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Jedyną ważniejszą wiadomością w sprawie uzna- 
nia rządu hiszpańskiego jest doniesienie wiedeńskiej 
presse o wysłaniu noty do mocarstw zagranicznych, 
tf którńj gabinet rosyjski wyłuszcza powody odrębnej 
jvéj polityki. Okólnik ten, o którym jak dotychczas 
nie wspominają pisma rosyjskie i którego analizę po- 
Jajemy dla tego z zastrzeżeniem, wykazuje na mocy 
informacyi Presse, że Rosya nie może uznać rządu, 
który nie posiada żadnej legalnój powagi a nawet przez 
swoich zwolenników uważany jest za przejściową tylko 
dyktaturę. Rosya nie chce się mięszać w sprawy wewnę­
trzne Hiszpanii i jednakową zachowa postawę tak wzglę­
dem karlietów, jak względem rządów marszałka Serra­
no; zawiąże natomiast stósunki na drodze urzędowój 
i każdym rządem, który na prawnój opierać się będzie 
podstawie i o którego trwałości będzie przekonany. 
Innych wiadomości nie zamieszczają dzisiaj dzienniki i 
długie tylko poświęcają łamy okólnikowi margrabiego 
de Sofraga, w którym ten sekretarz kari. min. spraw 
zagranicznych zaprzecza wieściom o okrucieństwach 
karlistowskiego wojska i wykazuje, że rozkaz wydany 
w dniu 17 lipca do rozstrzelania republikanów był 
tylko odwetem za morderstwa, jakich dopuszczała się 
rządowa armia nad rannymi w Olot. Takim wywodom 
nikt nie uwierzy, odzywa sięNorddeutscheAll- 
gemeine Ztg., bo nic usprawiedliwić nie zdoła 
rozstrzelania 187 bezbronnych jeńców. W liczbie tych 
rozstrzelanych miał się znajdować, według pomienione- 
go dziennika, jeden major, dwóch kapitanów, jedenastu 
niższych stopni oficerów, 99 prostych żołnierzy i 74 
żołnierzy celnych, tak zwanych carabineros. Według 
telegramu z Madrytu kazał jenerał Saballs rozstrzelać 
87 urzędników celnych pod Vallfogona niedaleko Puy- 
cerdy. Oby z popiołów tych nieszczęśliwych powstali 
mściciele honoru hiszpańskiego — tak kończy pół- 
urzędowy organ niemiecki, który z niecierpliwością o- 
czekuje rozwiązania kwestyi hiszpańskićj.

Międzynarodowy kongres brukselski w dniu 28 
b. m. ostatnie odbył posiedzenie. Protokuł z téj sesyi 
podpisany został przez wszystkich delegowanych z wy­
jątkiem pełnomocników angielskiego i tureckiego. Jak 
pjszą do K r e u z Z t g., wszystkie przyjęte przez kon­
gres protokuły mają byó niebawem drukiem ogłoszone 
jako zbiór dokumentów.

We Francyi uwaga wszystkich zwrócona na wy­
bory uzupełniające do Zgromadzenia narodowego. Jak 
•ię zdaje, do zaciętej przyjdzie walki przy wyborze w 
departamencie Maine-et- Loire, do którego tak republi­
kanie jak i bonapartyści tyle przywięzują wagi jak do 
wyboru w departamencie Calvados. Oprócz pana Bru­
sa, który jest kandydatem septennatu, zgłosił się tak­
że jako przyszły poseł pan Maillé, republikanin, i wy­
stąpił z programem, który zyskuje pochwały republi­
kańskiego stronnictwa. Bien Public wypowiada 
przy téj sposobności, że tak p. Maillé jak i p. Fidèle 
Simon przemówieniem, którém witał w podróży mar­
szałka Mac-Mahona, rzeczywistym są wyrazem opinii 
kraju a Temps podnosi, że nie tylko republikanie, 
ale i zachowawczych zasad mężowie zgodzić się winni 
na program pana Maillé’go. W tym samym duchu 
przemawiają także République française i 
Siècle a i ostrożny, jak zawsze, Journal des 
Débats gorąco popiera kandydaturę powyższą. Po­
słem francuzkim w Madrycie będzie prawdopodobnie 
hrabia Chaudordy, który dotychczas reprezentował 
Francyą w Bernie. Hrabia Chaudordy uchodzi za je­
dnego z najzdolniejszych dyplomatów francuzkich, i 
dla tego pochwałę oddają dzienniki księciu Decazes, 
nadewszystko dla tego, ponie vaż nie posłał do Ma­
drytu hrabiego Bourgoing, uchodzącego za klery kala.

W Niemczech, jak zwykle, polemika przeciwko 
prasie klerykalnéj na porządku dziennym.

W sprawie kongresu archeologi­
cznego kijowskiego.

Czas nie odezwał się jeszcze w sprawie 
kongresu archeologicznego kijowskiego od czasu 
ostatniego naszego wystąpienia; Kuryer Po­
lański i. Gazeta Narodowa odzywają się 
Przeciw doradzanemu przez nas uczestnictwu 

olaków w sposób jak najenergiczniejszy. Ku- 
ryer mianowicie odmawia naszej polityce „ro- 
Zk?U’ii Przestrzega przeciw niebezpieczeństwu 
abdykacyi w ręce Rosyi, przypomina krew przę­
dą dawniej w r. 1863 i krew świeżo przelaną 
Unitów chełmskich; bierze pod skalpel nasze 
Ute tylko już twierdzenia i założenia, ale nawet 
L Pojedyncze słowa; protestuje przeciw logice 
kaguntu i Numancyi, ginących nie po chrze- 
ciańsku samobójstwem, kiedy pozwala na wy- 
Uch reduty Ordona; subtylizuje, że udział Po- 
aków z pod panowania rosyjskiego dałby się 
^ytłutnaczyć i usprawiedliwić, ale że obecność 

0 &kow z pod berła austryackiego i pruskiego 
Kijowie nie ma podstawy; domaga się wre­

szcie, aby nasze Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Uznało swój błąd i cofnęło mindat dany panu 
^ygtnuntowi Działowskiemu. Gazeta Naro- 
°Wa> mówiąc o tym samym przedmiocie, u-

patruje w udziale Polaków i w naszem, zaleca- 
jącem go wystąpieniu, początek jakiejś moralno- 
politycznej kapitulacyi w ręce rosyjskie. Wda 
wać się w rozbiór, w krytykę i zbijanie wszel­
kich tych subtelności, zarzutów i drażliwości, 
jest rzeczą niepodobną. Puszczając więc mimo 
cały ów arsenał wytoczonych przeciw nam ar­
gumentów, frazesów pseudo-patryotycznych i 
drażliwości, ograniczmy się na krótkiem i tre- 
ściwem wypowiedzeniu tego, co tu według na­
szego zdania jest do powiedzenia. Dodajmy 
zarazem, że nie odzywamy się w zamiarze po­
lemicznym do przeciwników naszego widzenia 
rzeczy, lecz do publiczności naszej, która nas 
chce i będzie umiała rozumieć.

Znamy Rosyą, bliżej i dotykalniej od tych, 
co nas z taką troskliwością przeciw niej ostrze­
gają. Bolejemy nad krwią polską przelaną da- i 
wniej, bolejemy nad krwią przelaną teraz, czu- I 
jemy dobrze krzywdy przeszłości, nie zrzekamy 
się bynajmniej przyszłości. Inwokacye w imię 
patryotyzmu są więc względem nas najzupełniej ' 
zbyteczne i niepotrzebne.

Czego jednakże chcemy, to tego, aby żywioł 
polski wszędzie, gdzie jest i gdzie się czuje być 
polskim, dźwigał się do życia w warunkach, 
jakie mu miejscowe stósunki i okoliczności do­
zwalają i wskazują, aby zaś w podobnem dziele 
bez względu na graniczne kordony czuł się so­
lidarnym, aby jedni byli pomocą, w razie po­
trzeby nauczycielami drugim.

Pod panowaniem austryackiem i pruskiem 
mogą owe objawy życia polskiego sięgać w 
dziedzinę polityczną; pod panowaniem rosyj­
skiem było i jest owo życie skazane na ka­
takumby domowego i rodzinnego ogniska, — 
wzbronione każde wolne poruszenie, zakazany 
dźwięk mowy polskiej.

Kongres archeologiczny kijowski nastręczał 
możność wyprowadzenia choć w szczupłym za­
kresie i przy sposobności, nie mającej żadnego 
związku z polityką, zdobyczy naukowej pracy i 
niesłychanych oddawna publicznie dźwięków mo­
wy polskiej na widownią białego dnia. Zadanie to 
dało się uskutecznić tylko a przynajmniej zai- 
nicyować przez Polaków nie z pod panowania 
rosyjskiego. Towarzystwo nasze Przyjaciół Na­
uk wiedziało, co czyni i uczyniło dobrze. Na­
leży mu się wdzięczność za uchwałę, którą po­
wzięło; należy się uznanie młodemu obywate­
lowi uczciwej pracy i dobrej woli, który wziął 
na siebie trudne zadanie jej wypełnienia a speł­
nił je uczciwie, a co najważniejsza, z powodze­
niem. Pierwszy raz od lat dziesięciu odezwało 
się w stronach, gdzie polska mowa była prze­
śladowana jako objaw karygodnego przestępstwa, 
słowo polskie publicznie wśród licznego zgro­
madzenia, odezwało się słowo polskie w myśli 
polskiej, bo poświęcone postępom pracy i wie­
dzy polskiej w obrębie nauki, która była przed­
miotem zjazdu.

' Słowo polskie wyrzeczone publicznie w Ki­
jowie, pociągając za sobą dyskusyą polską, ró- 

! wnież publiczną, stało się elektryzującym wy- 
i padkiem, którego wrażenie nosi jak najwyra- 
. źniej i jak najcharakterystyczniej zamieszczona
, w piśmie naszem korespondencya kijowska.
■ Teraz pytamy:

Zle czy dobrze się stało, że Polaćy stwier­
dzili fakt obecności na zjeździe kijowskim; źle 
czy dobrze stało się, że jak rosa orzeźwiająca 
posuchę, padło słowo polskie nie mające ani 
potrzeby ani chęci wypierania się ducha pol­
skiego pośród społeczności, która dotąd cicho 
wymówionych dźwięków polskich ze strachem 
słuchała; źle czy dobrze stało się, że pierwsze 
lody przełamane może i że język polski raz 
publicznie usłyszany, nie będzie odtąd przed­
miotem prześladowania w takim stopniu przy­
najmniej, jak nim był dotąd? Korzyść w tern 
wszystkiem dla nas czy szkoda? Niechaj nam 
odpowiedzą ci, co radzili abstynencyą i co z 
nami chyba tylko w chęci czczego polemizowa­
nia już po dokonanym fakcie rozwlekłe spory 
w sprawie tej wodzą. Nam jest tu korzyść 
dla żywiołu naszego widoczną i oczywistą. — 
Smutna bez wątpienia rzecz, jeżeli za korzyść 
uważać nam przychodzi, że dźwięk choćby mo­
wy naszej tylko odezwał się bezkarnie tam, 
gdzie niegdyś nasi królowie panowali, gdzie nie­
gdyś nasi hetmanowie i wojewodowie gospoda­
rzyli. W położeniu jednakże niestety do jakie­
go przyszliśmy, i to już przecież za zysk i znak 
postępu ku lepszemu uważać należy.

Zamiast więc szarpać się i miotać wśród

nadużywania frazesów nie wystawionego w ni- 
czem na szwank patryotyzmu poczujmy się 
raczej do obowiązku wyrażenia uznania naszego 
tym, którzy prawdziwie patryotycznie tę choć 
skromną korzyść dla nas odnieśli a którzy bo­
daj się stalj zwiastunami lepszej i szczęśliwszej 
doli dla naszej pod berłem rosyjskiem braci!

Wiadomości urzędowe.
Król mianował asesorów regencyjnych Kugelgen w Kwi­

dzynie, Fromm w Bydgoszozy, Wenghotfer i Wegner w 
Królewcu, Sohmandt w Lignicy i Itzenplitz w Wrocławiu 
radzcami regencyjnymi,

- —■—ij-p-y-iw

Korespondencye Dziennika Pozn.
Śrem, 29 sierpnia.

(Ksiądz Kubeozak. — Banioya. -- Przeohód wojska. — Zastęp­
stwo komisarza obwodowego. — Stronniotwa żydowskie. — 

Nowy hotel.)
(B.) O prezentę na wakujące probostwo w Ksią­

żu zgłosił się skutkiem ogłoszenia kolatora tego pro­
bostwa, p. Kennemanna, pomiędzy innemi także i zna­
ny z wystąpień swoich w Ostdeutsche Ztg. ksiądz 
Kubeczak, wikaryusz z Borku. Wiadomość umie­
szczona w piśmie waszćm, że p. Kennemann nie u- 
dzielił prezenty na wakujące probostwo książskie księ­
dzu Kubeczakowi była przedwczesną. Jak się dowia­
dujemy, kolator probostwa kziąźskiego, którego zamia­
rem miało byó nie powierzać prezenty księdzu Kube­
czakowi, dał mu ją przecież w końcu na wyraźne ży­
czenie naczelnika prowincyi. Otóż dzisiaj po południu 
nastąpić ma instalacya nowego majowego proboszcza, 
oczywiście w obecności żandarmów i władz policyjnych. 
Ze parafianie zachowają się w obec tego faktu godnie 
i nie dadzą mimo jednogłośnego protestu przeciwko 
takowój instalacyi żadnego powodu do zaburzenia, spo­
dziewać się należy.

Banicya na mocy dodatkowych praw majowych 
ma żnowu pochłonąć nową ofiarę. Słyszymy, że uledz 
jój ma tutejszy ksiądz mansyonarz Wendland, który 
po odsiedzeniu dwutygodniowój kary więzienia powró­
cił do wypełniania swoich obowiązków kapłańskich. 
Aby mu takowe uniemożebnić, ma mu być wzbroniony 
pobyt w całćm Księstwie Poznańskióm. Wyroku do­
tąd na nim jeszcze nie wykonano, z powodu, że obe­
cnie nie ma go w murach miasta, bo na kilka dni we 
własnym interesie wyjechał z miasta.

Od kilku tygodni batalion wojska załogujący u nas 
wyruszył ztąd na ćwiczenia wojskowe w okolice Po­
znania i Gniezna.

W tym samym celu przechodziły w ostatnim cza­
sie przez tutejsze miasto i załogowały w nióm przez 
kilka dni wojska rozmaitćj broni.

Komisarza pohcyjno-obwodowego Roiła w Książu 
już od dnia 1 b. m. powołano jako pracownika do 
konsystorza katolickiego w Poznaniu, którego zarząd 
wzięła władza rządowa na siebie. Zastępstwo zaś jego 
w Książu powierzono rejencyjnemu supernumeraryu- 
szowi cywilnemu Friedrichowi.

Przed dwoma tygodniami odbyło się w tutejszóm 
mieście bardzo burzliwe posiedzenie żydowskie na ra­
tuszu, mające wykonać uzupełniające wybory reprezen­
tantów gminy żydowskiój. Jak to czasu swego dono­
siliście, rozpadła się tutejsza gmina żydowska na dwa 
stronnictwa, zachowawcze i postępowe, czyli staro i 
nowożydowskie. Obszerna bóżnica pozostała przy pier- 
wszćm, jako liczniejszćm i nie cbcącćm żadnych zmian 
zaprowadzać. Drugie raś wybudowało sobie osobny 
tak nazwany „dom modlitwy.“ Otóż oba te stronni­
ctwa przy każdćj sposobności, ilekroć razy wchodzą 
ze sobą w styczność, toczą tóż spory zażarte. I tak 
w czasie uzupełniających wyborów reprezentantów gmi­
ny żydowskiój, jakie się niedawno odbyły, a na któ­
rych oba stronnictwa w zwartych szeregach do urny 
wyborczćj przystępowały, wszczął się taki krzyk i ha- 

; las, wszelkie obrady zagłuszający, że przewodniczący 
burmistrz widział się zniewolonym posiedzenie zamknąć 
i nowy termin wyborów naznaczyć. Powodem powsta­
łego nieporządku miało być niedotrzymanie kompro­
misu ze strony stronnictwa postępowego, które chciało 
w sposób prawem niedozwolony przeprowadzić wszy­
stkich swoich kandydatów, by tak pozyskać większość 
w reprezentacyi gminy żydowskiój i usunąć od eteru 
stronnictwo przeciwne. Skutkiem zamknięcia posiedze­
nia posypały się rozmaite denuncyacye do wyższych 
władz prowincjonalnych na osoby, które nic więcój 
nie zawiniły, jak tylko to, że bronią praw przynale­
żnych w sposób prawny. Denuncyacye te przecież o- 
kazawszy się bezpodstawnemi, żadnego nie odniosły 
skutku. Przy ostatnich wyborach miejskich, odbytych 
przed dwoma laty, przeprowadzili wyborcy polscy na 
mocy kompromisu, zawartego ze źydowskióm stronni­
ctwem zachowawczóm, dwóch członków polskich i je­
dnego członka niemieckiego do rady miejskiój.

W ostatnim czasie urządzono naprzeciwko gmachu 
pocztowego, stojącego przy Poznańskiój ulicy, w bu­
dynku, należącym do kupca Józefa Schreibra, nowy 
hotel. Przedsiębiorcą jest jakiś żyd Abraham. Na­
zwisko oberży po obu stronach domu narożnego jest 
tylko niemieckie. Oczywiście żydowski entreprener 
rachuje tylko na swych ziomków, bo inaczój nie za­
pomniałby na oberży ewojój położyć i nazwy polskiój 
obok niemieckiój. Rodacy nasi z hotelu tego z pe­
wnością korzystać nie będą, bo znajdą u nas dobre 
hotele, jak»n. p. rzymski pana Kadzidłowskiego i an­
gielski pana Weichmanna.

Śrem, 30 sierpnia 
(Ksiądz Kubeozak w Książu)

(B) Jak to wczoraj donosiliśmy, nastąpiła rzeczy­
wiście dnia wczorajszego po południu instalacya poli- 
cyjno-administracyjna księdza Kubeczaka jako nowego 
proboszcza w Książu. Zawezwany na instalacyą ksiądz 
dziekan Rzeźniewski z Jarocina stanął wprawdzie w 
Książu, ale oświadczy! radzcy ziemiańskiemu, że kluczy 
do kościoła nie wyda, bo ksiądz Kubeczak nie jest już 
księdzem katolickim i nie jest potwierdzony na probo­
szcza przez legalną władzę duchowną. Kiedy w obec 
żandarmów, komisarza i burmistrza na rozkaz radzcy 
ziemiańskiego przywołany ślusarz kościół otworzył, 
ksiądz dziekan oświadczywszy zebranym parafianom, 
że wszelkie czynności kapłańskie nowo kreowanego 
proboszcza będą nieważne, jako wykonane przez księdza, 
pod klątwą kościelną zostającego, wyniósł z kościoła 
„sanctissimum.“ Miejscowy wikaryusz na przedstawie­
nie nowego proboszcza przez radzcę ziemiańskiego o- 
świadczyl uroczyście, że przedstawionój osobistości, która 
zerwała z Kościołem i przez to się ekskomunikowała, 
nigdy za prawego proboszcza nie uzna. Po tój intro- 
dukcyi, która odbyła się z wielkim taktem władz, po­
winność swoją czyniących, jako tóż z wielką godnością 
obecnych osób duchownych, śmiało wiarę swoją wyzna­
jących, nowy proboszcz przeniósł się na mieszkanie, nie 
na probostwo, lecz do dworu swego kościelnego pa­
trona w Książu. Jak ten pierwszy akt dramatu nie­
spodziewanego odbył się spokojnie, tak drugi, zdaje 
się, będzie miał smutne następstwa. Otóż dzisiaj po 
południu o godzinie trzeciój przybył do naszego miasta 
obwodowy komisarz książki; żądając od radzcy ziemiań­
skiego pomocy wojskowój, bo w Książu mogą powstać 
nieporządki i zaburzenia z powodu nowego proboszcza. 
Jakoż zarekwirowana władza wojskowa dała natych­
miast szesnastu żołnierzy ze szczuplój liczby wojska, 
która się tutaj po wyjściu załogującego batalionu na 
rewią pozostała. Żołnierze z nabitą bronią, z ostremi 
ładunkami wsiadłszy na przysposobione trzy eketrapo-
czty, ruszyli czwałem do Książa. Poprzedził ich 
radzca ziemiański. Mamy wielką nadzieję, że radzca 
ziemiański znaną swoją oględnością i umiarkowa­
niem potrafi ukoić wszelkie zbytecznie wezbrane wzbu­
rzenie, jeżeliby jakiekolwiek było w Książu, i nie do­
puści pożałowania godnego krwi rozlewu.*)

♦) Jak do Posener Ztg. z Księża donoszą, nie obyło się 
dnia wczorajszego tamże bez rozruchów. Kiedy bowiem nabo­
żeństwo rozpocząć się miało, weszły tłumy ludu do kościoła, 
wyniosły ohorągwie, krzyże, obrazy itd. Czynnym zaozepkom 
miał Kubeczak ujść przez to tylko, że mu zawsze żandarm to­
warzyszył. Radzca ziemiański p. Bdhm udał się ze wszystkimi 
żandarmami śremskimi do Książa, gdzie miano już kilka areszto­
wać osób. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Paryż, 28 sierpnia.
(Skończona podróż marszałka. — Co o niéj myślą? — Śrnieró 

Eustachego J a n u s z k i e w i c za.)
S. E. Wczoraj wieczorem powrócił do Paryża 

marszałek Mac Mahoń. Wczoraj wieczorem wyjechał 
z Paryża król bawarski. A więc skończyła się pier­
wsza serya podróży. Ale już mówią o drugiéj seryi. 
Po zachodzie południe, po Bretonii Prowaueya, po 
Loarze Rodan, po Rennes i Nantes, Lugdun i Marsy­
lia; nie nasycił się marszałek okrzykami, przeglądami 
wojsk, fajerwerkami, witaniem z armat i dzwonów, ani 
tóż mowami wszelkiéj barwy i wszelkiego kroju ; chce 
mu się jeszcze, widać, spotykać Howiuszów południo­
wych i nasłuohać się, krzyku: „Niech źyje republika,“ 
którego mu nawet w inonarehicznéj Bretonii nie szczę­
dzono, a którym go chyba ogłuszą południowcy. Niech­
że i tak będzie I Republikanie cieszą się z tego, że 
manifestacye owe na cześć republiki odzywają się wszę­
dzie na drodze naczelnika rządu i podróż jego za szczę­
śliwy dla ich sprawy wypadek uważają; ale już mó­
wiliśmy, że cała polityka marszałka streszcza się w 
tych kilku słowach, które ciągle powtarza w odpowie­
dzi Da wszystkie mowy: Zachowam władzę na lat 7; 
posłuszny będę rozkazom Zgromadzenia. Oprócz tego 
nic: slup żelazny, ale bynajmniéj nie dający żadnój 
wskazówki przechodniom. Ą ponieważ wszystko od 
Zgromadzenia zależy, nasłuchamy się jeszcze dosyć 
kłótni, sielanek i zagadek zanim nastąpi rozwiązanie 
kwestyi lub Izby. Postawą Rosyi w sprawie uznania 
rządu hiszpańskiego uważaną bywa w tutejszych ko­
łach jako klęska dyplomatyczna dla ks. Bismarcka a 
p. Tiers miał w rozmowie z p. Orłowem przyznać, 
że postępowanie rządu rosyjskiego jest bardzo liberalne 
jeżeli przyczyną jego odmowy jest to, że rząd obecny 
hiszpański jest rezultatem zamachu stanu i nie miał 
dotąd nawet uznania narodu przez jakiekolwiekbądź 
wybory.

Odbieram w téj chwili smutną wiadomość. Pan 
Eustachy J a n u s z k i e w i c z, o którego ciężkiej choro­
bie donosiłem przed kilkunastu dniami, umarł dzisiaj w 
nocy po trzechmiesięcznych cierpieniach. Przepisuję 
tu zaproszenie na jego pogrzeb, z którego zdam wam 
sprawę w przyszłym liście. „Eustachy Lubicz Janu­
szkiewicz, szef sztabu dywizji jenerała Samuela Róży­
ckiego, kawaler złotego krzyża polskiego virtuti 
militari ż 1831 roku a przez czterdzieści trzy lata 
wygnania najpilniejszy uczestnik i doradzca gorliwy 
wszystkich naszych zakładów naukowych i dobroczyn­
nych, zakończył d.-i niezmordowanój pracy przykładną 
śmiercią. Opatrzony Sakramentami świętemi, szląc 
wszystkim chrześciańskie pojednanie i pożegnanie, 
umarł spokojnie dnia 28 sierpnia 1874 roku w siedm- 
dziesiątym roku życia swego. Zwłoki jego odprowa­
dzone będą w sobotę w południe do kościoła świętego 
Augustyna, a ztamtąd do grobów polskich w Mont­
morency. Stroskana wdowa, liczni przyjaciele, towa­
rzysze broni i wygnania zmarłego, zapraszają rodaków 
obecnych w Paryżu do oddania ostatniéj posługi temu,
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który nikomu nie odmówił żadnój. Wieczny pokój 
racz mu dać Panie!“ Śmierć ta zostawi wśród uszczu­
plonego grona naszego niczćm nie zapełniony próżnię ; 
zmarły był w rzeczy samćj może najczynniejszym człon­
kiem emigracyi naszćj we wszystkich pracach nieza- 
przeczenie pożytecznych. Wszędzie gdzie tylko szło 
o pomoc dla biednych, o rozszerzenie nauki i wiedzy, 
o wspieranie zakładów emigracyjnych, o udzielanie 
zdrowych rad i skutecznego wsparcia młodzieży naszćj, 
on tam zawsze był najpierwszy pomiędzy pierwszymi. 
Jako wydawca przyczynił się nie mało do rowoju lite­
ratury poważnćj na emigracyi i był gorliwym pomo­
cnikiem poetów naszych i literatów. Żyjąc z Mickie­
wiczem w ścisłych stósunkach przyjacielskich, wy­
chowany prawie razem ze Słowackim, którego wiersz 
do p. Eustachego wydrukował w dziełach pośmiertnych 
poety p. A. Małecki, zebrał mnóstwo szczegółów o nich, 
które lubił opowiadać. Wiadomo, że u niego odbyła 
się pamiętna uczta na cześć Mickiewicza, która stała 
się przyczynę chwilowego nieporozumienia między 
Adamem a Juliuszem. Zapewne w pozostałych po 
nim papierach znajdę się ciekawe dokumenta biogra­
ficzne o wieszczach naszych, z których historycy lite­
ratury naszćj czerpać będę mogli. Sam zaś, o ile 
wiemy, nic swojego nie wydrukował za życia, oprócz 
żywota brata Adolfa Januszkiewicza, (Sybir- 
czyka, w którego usta kładzie Mickiewicz piękne wier­
sze z Dziadów), do którego redakcyi przyczynił się 
i ś. p. Feliks Wrotnowski. Ale nikt nie był tak jak on 
obeznany z nowę i dawniejszę literaturę wieszczę ; obda­
rzony niesłychanę pamięcią zdumiewał nas czasem po­
wtarzając najmnićj znane wiersze poetów naszych ; 
miał także szczególne zamiłowanie do historyi polskićj, 
a mowa jaką miał w roku 1868 na rozdawaniu nagród 
w szkole batyniolskićj o szkołach w Polsce 
świadczy o tćm wymownie. Szkoła batyniolska jemu 
wiele zawdzięcza; jako administrator w radzie, jako 
inspektor nauk polskich był prawdziwie niezmordowa­
nym jćj dobroczyńca. A myśląc o wszystkich jego 
a wielorakich zatrudnieniach, dziwiliśmy się jak wszy­
stkiemu jest w stanie podołać. Był tćż z serca przy­
wiązany do emigracyi, a w ostatnich latach chociaż 
połowę roku przepędzał z rodzina w Krakowie, to nà 
druga połowę wracał do Paryża, gdzie jego obecność 
była tak pożyteczną. Nie mogąc odpocząć na ziemi 
rodzinnćj, na wiejskim cmętarzu w Dziahylnie obok 
brata Adolfa i matki Tekli z Sokołowskich Januszkie- 
wiczowćj, będzie czekał na ziemi wygnania z towarzy­
szami swoimi chwili powrotu na łono swobodnej ojczy­
zny. Będzie spał w Montmorency obok Mickiewicza, 
a na jego grobie możnaby napisać te wiersze, które 
na grobie jego brata napieał Gustaw Zieliński:

Z ducha, serca i myśli; z cnót ofiar i czynów,
Bóg nie miał sług wierniejszych, kraj godniejszych synów, 
Obywatel, z wyznawcy niezachwianą siłą.
Przechodniu 1 nie zań tylko nad jego mogiłą,
Leoz módl się i za siebie, by przezeń uprosić 
Tak żyć wierzyć i kochać; tak cierpieć i znosić.

Cześć pamięci obu męczenników, z których jeden 
na Sybirze, a drugi na Zachodzie cierpiał i działał 
wiernie dla ojczyzny!

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Z urzędowych danych podajemy niektóre szczegóły 

o gubernii Płockićj. Gubernia ta ma rozległości 188 
mil kw., czyli 947,521 diesiat., w którćj to ilości jest 
gruntu: pod zagrodami 29,872 diesiat., pod wygonami 
34,477, pod polami ornemi 581,050, pod łąkami 100,117, 
pod nieużytkami 18,003, pod lasem 108,753, pod zaro­
ślami 27,849, pod drogami, rzekami i bagnami 47,000 
dziesiąty n.

Z 581,050 dies roli ornćj w 1873 roku zasiano do 
500,000; pod innemi roślinami było około 32,000 dies., 
razem przeszło 530,000 dies.

W 1820 r. cena jednćj włóki gruntu ornego wy­
nosiła w przecięciu 300 rubli, w 1850 roku 600 rubli, 
obecnie od 1,300 do 1,500 rubli, czyli za jednę die 
siatinę płacono w przybliżeniu: w 1820 roku 20 rub., 
w 1850 roku 40 rubli, a obecnie płacą od 90 do 100 
rubli.

W zeszłm roku zasiano w gub. płockićj oziminy 
274,224 czerw., jarzyny 264,676 czetw., kartoflb412,999 
czetw. Zebrano oziminy 1,582,921, jarzyny 1,490,564, 
kartofli 2,433,080 czetw. Znaczną ilość zboża wybił 
na pniu grad w maju, czerwcu i lipcu, według przy­
bliżonego obliczenia za 131,466 rubli.

Plon zboża według omletu na próbę okazał się 
w ziarnie następujący: pszenica ozima wydała 6ł/2 
ziarn, żyto 58/o pszenica jara 41/2, owies 58/4, jęczmień 
5, gryka 5ł/2, proso 7, kartofle 5*/2. W porównaniu 
z poprzedniemi latami plon zboża ozimego i jarego 
był zadowalniający, oprócz kartofli, których plon był 
lichy z powodu zimnej i dżdżystćj wiosny. Po strą­
ceniu ze zbioru zeszłorocznego niezbędnćj ilości zboża 
i kartofli na wyżywienie ludności, pozostała jeszcze 
prze wyżka na zasiew i sprzedaż: zboża 2,546,142 czetw., 
kartofli 1.822,937 czetw.

ice produkta rólnicze sprzedają się za po- 
przekupniów, spławem po Wiśle, prze- 

w»:. 'rus. Główne punkt» środkowe handlu
zb żuw .i. ;: na spław, w miastach leżących nad
Wisłą: . Płocku, Wyszogrodzie, Zakroczymiu i Do- 

i . 'iu; a do sprzedaży drogą lądową: w Mławie 
Pras n cs . Opłata za transport zboża z miejsc za- 

' . pom enionych przestani, stosownie do pory
d 10 do 40 kop., a z przystani do

Ocaos.. - - od 20 do 30 kop. od puda.
Z wiadomości o lasach i gospodartwie

1 e ś n ć m w gubernii kijowskićj okazuje się, że w gra­
nicach gubernii lasy rządowe i prywatne zajmują roz­
ległości przeszło jeden milion diesiatyn. Rozdział la­
sów w gubernii bardzo jest nierówny, — i idzie 
w stósunku ubywającym od północo-wschodu na po- 
łudnio-zachód, to jest znajduje się prawie w odwrotnym 
stósunku do rozmieszczenia przemysłu cukrowniczego, 
zużywającego, jak wiadomo, ogromną ilość paliwa. 
Takiż sam niekorzystny stósunek daje się spostrzegać 
i w rozmieszczeniu gatunków drzewa; na północy gu­
bernii przeważają drzewa iglaste, nieraz całe lasy so­
snowe, a ku południowi lasy liściaste, przeważnie dę­
bowe, z których drzewo, z powodu drogości, nie jest 
dogodne na paliwo.

W zawiadywaniu ministerstwa dóbr rządowych 
znajduje się przeszło 195,000 diesiatyn lasu, z których 
na przestrzeni około 148,000 diesiatyn znajduje się 50 
prawidłowo urządzonych obrębów. Ze wszystkich tych 
obrębów tylko w czerkaskim zajmującym rozległości 
14,4141/2 diesiatyn wprowadzona jest sztuczna uprawa 
lasu. Lasy koronne, w 22 obrębach, zajmują 17,739 
diesiatyn powierzchni. We wszystkich tych 22 obrę­
bach wprowadzone jest prawidłowe gospodarstwo leśne,

w tćj liczbie na 379 i pół diesiatynach las uprawia 
się sztucznie, przeważnie dęby, za pomocą siana żo­
łędzi.

Wszystkie lasy rządowe i koronne zbywają swoje 
materyały przeważnie do blizko leżących cukrowni, 
a reszta sprzedaje się na potrzeby okolicznej ludności.

W lasach prywatnych prawidłowe gospodarstwo 
leśne rzadko się napotyka i tylko u wielkich właści­
cieli; tak w Czerepinie (w pow. taraszczańskim) pra­
widłowe gospodarstwo leśne urządzono na przestrzeni 
4,000 diesiatnin, i nawet wprowadzono sztuczną upra­
wę lasów i drzew w ogóle; w dobrach hr. Branickiego 
znajdują się prawidłowo urządzone obręby leśne, a w 
niektórych z nich jak np. Kerdańskim i Stawiszczań- 
skim wprowadza się sztuczna uprawa. — Po wię­
kszej części jednak prywatni właściciele lasów wpa­
dają w ostateczności: albo oddają lasy na wyrąbanie 
żydom, którzy w krótkim czasie umieją zamienić je na 
prawdziwą pustynią; albo wstrzymują się zupełnie od 
wszelkiego rąbania a nawet oczyszczania i po pewnym 
czasie dochodą do tych samych rezultatów, tj. drzewo 
gnije na pniu.

i E fig c r

# Berlin, 30 sierpnia. W obec twierdzenia 
pism liberalnych, że nie wszyscy katolicy Niemiec po­
dzielają zapatrywania biskupa mogunckiego, który w 
kwestyi obchodu bitwy sedańskićj przytoczony już da- 
wnićj przez nas wydał okólnik, oświadcza dzisiaj Ger­
mania, że jeśli biskup Forwerk chce wziął udział 
ze swćm duchowieństwem w uroczystościach w dniu 2 
września, czyni to dla tego, ponieważ inne jest uspo­
sobienie katolików saskich i inną tćż polityka rządu 
saskiego. Walka na polu wyznań mimo nawoływania 
deputowanego Ludwiga i towarzyszy, nie rozpoczęła 
się jeszcze w Saksonii według Germanii a katolicy 
w tym kraju nie doznają jeszczę takiego prześla­
dowania, na jakie wystawieni są gdżieindzićj. — 
Stosunki są tam tak odmienne, że biskup moguncki 
nie ma powodu dziwić się okólnikowi biskupa For- 
werka. — Jak par zki korespondent do Kölnische 
Zeitung donosi, biskup moguncki t\lko na rozkaz 
papieża wydał okólnik. Papież zaś uledz miał wpły­
wowi biskupów francuzkich, którzy z obawy, ażeby 
francuzkie duchowieństwo nie oburzało się o udział 
niemieckiego duchowieństwa w obchodzie sedańskim, 
do takiego kroku zdecydowali papieża. Ze wreszcie 
i w innych państwach niemieckich katolicy nie zbyt 
przyjaźni są dla Niemiec, najlepszym dowodem artykuł 
monaci ijskiego Vaterlandu, — który między 
innemi tak się odzywa: Dwie łupiny orzechowe 
(sic), — dwie kanonierki Najjaśniejszego Pana 
„Nautilus“ i „Albatros“ nic nie pogorszą na wodach 
hiszpańskich. Gdyby się jednakowoż znalazło kilku 
„Fritzchen“ i odważyło się wyjść na stały ląd, wtedy 
rzeczą będzie karlistowskiego wojska, ażeby schwytał 
„die freehen Kerle“ i zgotował im los pruskiego szpie­
ga Schmidta.

National Zeitung zapewnia, że prace do 
projektów rządowych, jakie rząd przedłoży parlamen­
towi i sejmowi pruskiemu, w niczćm nie ucierpią 
przez to, że minister Falk wyjechał na urlop. Prace 
przygotowawcze do prawa o wychowaniu są podobno 
już na ukończeniu. Fundusz w ilości 50,000, przeka­
zany ministrowi oświecenia użyty będzie na remune- 
racye dla takich inspektorów szkólnych, t. j. ducho­
wnych, którzy obok duchownych funkcyi zajmują się 
z upoważnienia rządowego inspekeya szkół. Przez roz-' 
porządzenie ministeryalne zawezwane już zostały wła­
dze prowincyonalne do wskazania tych inspektorów, 
którzy mają prawo do powyższych remuneracyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 29 sierpna. Franciszek Józef przy­

był w dniu 20 bm. do Szony na Węgrzech, przyjmo­
wany z wielkim entuzyazmem przez zebraną na dworcu 
publiczność. Z Szony udał się cesarz do Totis, gdzie 
również przyjęty z zapałem zamieszkał w pałacu ks. 
Esterhazy, w którym rezydował w roku 1809 cesarz 
Franciszek. Neue freie Presse nie zadowolona 
wielce z podróży monarchy do Czech, a mianowicie 
wstępu jego do Pragi, donosi o adresowym 
szwindlu, jak go nazywa i agitacyi jaką w tćj 
mierze rozwijają staroczeskie organa. W licznych 
okręgach, miastach i wsiach, zbierają podpisy pod 
adres, jakim zamierzają Czesi przyjąć monarchę w Pra­
dze. Wszystkie adresy przesłane będą cesarzowi na 
zamek pragski. Po krok najwięcćj agituje w tym 
względzie. Juźto żydowsko-niemiecka Neue freie 
Presse chciałaby koniecznie wszechwładnego pano­
wania w austryackićj monarchii nieliczuego niemiec­
kiego żywiołu i polityki-ręka w rękę z ks. Bismarckiem. 
Zanadto znanym jest przecież ten organ co do swych 
tendencyi, a potćm zbyt silnemi są innoplemienne ży­
wioły wchodzące w skład Austryo-Węgier, aby się 
polityka hr. Andrassego z niemi rachować nie miała.

Ministerstwo chcąc uregulować sprawę kongruy 
i jura stolae zażądało od ordynaryatów opinii, które 
już nadeszły; treść niektórych podaje urzędowa Kla­
genfurt er Ztg. Biskupi metropolii pragskićj wno­
sili zrazu kongruę plebanów 1000 złr., kapelanów i 
kooperatorów 500 złr. rocznie, następnie jednak ze 
względu na stósunki przystali na 600 i 300 złr., 
byle nigdy i nic od tćj płacy nie odciągano, i ewen­
tualnych ulepszeń z innych źródeł do niej nie wlicza­
no. — Namiestnictwo czeskie zaś wnosi: plebanowi 
nowćj fundacyi 600 złr., stu rój 500, kapelani 400, ko- 
mendaryusze 350, kooperatorowie 300 złr., tym sposo­
bem wydatek na dyecezye czeskie podniósłby się o 
144,000 złr. rocznie. Ordynaryat wiedeński wniósł trzy 
kategorye: plebani 800 i 600, kooperatorowie 300 złr.; 
— namiestnictwo dolno-austryackie wnosi: plebani no­
wćj i starćj fundacyi w śródmieściu Wiedniu 1600, na 
przedmieściach 1200, na prowincyi 800, kooperatoro­
wie w tćjże kolei 500, 450 i 400 złr. — Na Morawie 
wnoszą: samoistny duszBterownik 600, kooperator 300, 
defieyent 400 i 300 złr. — W Styryi: plebani w Gra- 
cu 800, po miastach 700, na prowincyi 500; kuraci, 
kapelani, wikaryusze 400, pomocnicy 300 złr. — ro­
cznie potrzebaby o 78,900 złr. więcćj jak obecnie. — 
W Karyntyi biskup gurecki żąda tylko zmiany prze­
pisów o fasyonowaniu, nie wnosząc podwyższenia kon­
gruy; — rząd krajowy wnosi: samoistni duszpasterze 
500, kooperatorowie 300 złr., — rocznie o 41,600 złr. 
więcćj. — W Krainie wnoszą dla samoistnych dusz- 
sterowników w ogóle po 500 złr. — rocznie o 13,000 
złr. więcćj.

F R A N C Y A.
Paryż, 28 sierpnia. Zbliżające się uzupeł­

niające wybory w departamencie Maiue et Loire zaj­

mują obok podróży Mac-Mahona po kraju, chwilowo 
głównie uwagę publiczną. Wszyscy trzej kandydaci 
ogłosili już, jak to jest zwyczajem we Francyi, odezwy 
swe do wyborców. Odezwy te nie powiadają nic no­
wego, kandydaci występują z programami stósownie 
dó swych przekonań politycznych. Odezwę republi­
kańskiego kandydata Maillé, chwalą bardzo republi­
kańskie organa jak i Bien public, który oświad­
cza, że Maillé porówno z deputowanym Fidèle Simon 
(wniósł on toast w St. Nazaire na uczcie danćj Mac- 
Mahonowi, jak to już donosiliśmy) wypowiedzieli zgo­
dne życzenia i opinią kraju. Nawet ¡Journal des 
Débats popiera kandydaturę pana Maillé a tylko 
Français przemawia za kandydatem septennatu p. 
Bruas. Gabinet w ogóle zaniepokojony wielce zbliża­
jącym Bię wyborem, bo klęska kandydata Bruas była­
by równocześnie jawną klęską rządu, gdyż prócz Fra n- 
ç a i s i organ ks. Decazes Presse nie tylko że po­
piera tę kandydaturę, ale nadto z takim występuje za­
pałem w tćj mierze, iż nie waha się nawet nazwać p. 
Bruas zjawiskiem rzadko się napoty kającćm. — 
Tymczasem, o ile z dotychczasowćj agitacyi wyborczćj 
wnioskować można, kandydat septennatu najmnićj znaj­
duje zwolenników i ma wszystkich urzędników depar­
tamentu przeciw sobie, bo są to wszystko bonarparty- 
ści popierający swego tylko kandydata.

Klerykalne dzienniki wielce uradowane z wystą­
pienia mogunckiego biskupa Kettelera w kwestyi uro­
czystego obchodu bitwy pod Sedanem. Biskub Ketteler 
zaprotestował, jak wiadomo, przeciw uroczystemu ob­
chodowi tego tyle pamiętnego dnia dla Niemiec z po­
wodu ucisku kościoła i życzeniem jego jest, aby cała 
uroczystość ograuiczyła się tylko na cichem nabożeń­
stwie po kościołach.

Mac Mahoń powrócił wczoraj w nocy do pałacu 
Elysée. W tym samym dniu rano opuścił król bawar­
ski Paryż udając się z powrotem do Niemiec, zadowo­
lony wielce, jak zaręczają dzienniki, z kilkudniowego 
swego pobytu w stolicy Francyi. Dłuższy pobyt ba­
warskiego monarchy na ziemi francuzkićj, był już, jak 
się okazuje, niemożebnym, do czego dał powód i sam 
organ ks. Decazes P r e s s e, która dość niepolity­
cznie wyraziła się o spaleniu przez Prusaków St. Cloud 
i w ogóle zamieszczać zaczęła wyciecki przeciw Niemcom 
i ich panującym.

Prezydent rzeczypospolitćj nie bardzo zbudował 
się podczas swego po kraju objazdu i wzięty na rze­
czywistą spowiedź, musiałby przyznać się, że i znaczna 
część ludności nie chce lub nie rozumie septennatu i 
stanowczo domaga się ukonstytuowania ostatecznego 
rzeczypospolitćj. Tak w Angers jak i Nantes okrzyki 
na cześć rzeczypospolitćj towarzyszyły mu bez ustanku 
a lubo w Nantes powitano marszałka 101 strzałami z 
dział, zebrana w porcie publiczność spostrzegłszy z o- 
krętu wysiadającego Mac Mahona hucznym zagrzmiała 
okrzykiem: „Niech żyje rzeczpospolita!“ Ciekawość 
teraz jakie sprawozdanie podadzą urzędowe organa o 
rezultacie podróży prezydenta.

Français podaje następującą ciekawą wiado­
mość: W Limoges istnieje tak zwany cercle fran­
çais, abonująoy na koszt wspólny różne pisma fran­
cuzkie. Pisma te po przeczytaniu ich w kółku rozpo- 
życzają się dalćj, aby koszta abonamentu umniejszyć. 
Ku temu celowi urządza się zwykle publiczna licyta- 
cya a najwięcćj ofiarujący otrzymuje dziennjki. W d. 
12 lipca urządzono podobną licytacyą i gdy przyszła 
kolćj na bonapartystowski dziennik Pays, kosztujący 
tylko 16 franków, dwóch oficerów licytowało aż do 20 
franków. Rzecz ta nie byłaby nabrała większego roz­
głosu, gdyby dzienniki bor.apartystowskie nie były jćj 
rozgłosiły w zamiarze wyzyskania faktu tego na rzecz 
bonapartyzmu. Tym sposobem doniosło się to do 
władzy wojskowćj a dowódzca 12 korpusu zakomuni­
kował rzecz dalćj ministrowi wojny, który uważając w 
tym przekroczenie rozkazu zabraniającego oficerom 
mię8zać się do polityki kazał dać jednemu z licytują­
cych Pays oficerów ostrą naganę, a drugiego osadzić 
na dwa miesiące w areszcie. Obudwom oficerom zapo­
wiedziano równocześnie, że gdyby coś podobnego miało 
się powtórzyć, natychmiast otrzymają dymisyą.

Jenerał Levai, któremu powierzono śledztwo w 
sprawie ucieczki Bazaine’a, ukończył już takowe, ale 
obstaje przy tćm, aby sprowadzenie jego ogłoszo- 
nćm było w urzędowym dzienniku tak jak je zreda­
gował. Opiera się temu minster wojny, któryby 
chciał niektóre skreślić z sprawozdania ustępy. Po­
nieważ zaś obadwaj nie myślą bynajmnićj ustąpić, 
sprawę rozstrzygnąć będzie musiał prezydent Mac- 
Mahoń, który w nie małym jest z tego względu kłopo­
cie, a zwłaszcza, że Bazaine ma niebawem obszerną 
wydać broszurę o wojennych swych operacyach w r. 
1870.

HISZPANIA.
=55= Madryt, 22 sierpnia. Karliści dwa mieli od­

nieść świeżo zwycięztwa nad armją republikańską, lubo 
wiadomości o nich są jeszcze niedokładne. Jeden te­
legram donosi, że karlistowski brygady er Alvarez wziął 
Haro, drugi zaś telegram opiewa o zajęciu miasta Ca- 
lahorry wraz z całą załogą przez brygadyera Perulę. 
Obiedwie miejscowości są stacyami kolei żelaznej pro- 
wadzącćj z Mirandy do Tudeli. Don Alfons miał 
nadto wkroczyć do Alcaniz, forteczki położonćj w pół­
nocnej stronie prowincyi Teruel. Wreszcie mieli kar- 
łiści zająć Aleocer w prowincyi Guadalajara, z jakie 
i'00 kilometrów na wschód od Madrytu.

O zajęciu Seo de Urgel przez karlistów, opowia­
dają zbiegi następujące szczegóły : W dniu 16 sierpnia 
rano usłyszano nagle ogień broni ręcznćj z cytadeli. 
Dowódzca cytadeli, Comelles, udając się na wieczór 
do gubernatora miasta, powierzył dowództwo zastępcy 
swemu, a karlistom udało się w nocy podciągnąć pod 
cytadelę, którą wnet opanowali, tak że dla miasta, któ­
rego cytadela broniła, żadnego już nie było ratunku. 
Comelles zebrał wprawdzie swe siły i opierał się nie­
przyjacielowi z wielkićm bohaterstwem, ale wzrastają­
cej z każdą chwilą przewadze karlistów nie mógł spro­
stać i sam legł śmiercią, walecznych wraz z' adjutantem 
swym Sala de Organa. Dowódzca republikańskich 
ochotników Saura przebił się z 60 ochotnikami przez 
szeregi nieprzyjacielskie aż tlo samćj granicy i dostał 
się szczęśliwie aż do Puycerdy. Gubernator Seo de 
Urgel zaś nie poszedł za radą kapitana Saury i inną 
obrawszy drogę, dostał się do niewoli wraz z trzema 
kompaniami. Na niego to pada wielkie podejrzenie 
zdrady, a zwłaszcza, że właśnie tego samego wieczora, 
w którym karliści uderzyli na Seo de Urgel, namówił 
komendanta cytadeli, który nigdy nie opuszczał swego 

j stanowiska, aby przybył doń do miasta na ucztę. Rząd 
i madrycki ściśle nakazał śledztwo w tym względzie. 

Karliści opanowawszy Seo <le Urgel zrabowali kilka 
domów, zagwoździli armaty i pomaszerowali pod wodzą 
Tristanyego ku Puycerdzie, aby wzmocnić oddziały 
oblegające tę twierdzę.

Dzienniki podają obecnie dokładny spis wszystkie 
oficerów, których rozstrzelali karlici w Ólot, nazwisk 
ich i pułki, w których służyli, <ak że wszystkie pro, 
testy i wykręty ze strony karlistów na nic się już teraj 
nie zdadzą. Między innymi zginął w Olot pod kulam; 
karlistów major Jozć Munoz Jimenez, kapitan JUaQ 
Sanchez Melgar, lekarz Braulio Ruiz, porucznicy 
A. Rodriguez, Echague, kapitan Gelpi itd.

Oczekiwana od dość dawnego czasu flotyla, uka. 
zała się wreszcie w porcie Santander. W dniu dzisiej­
szym przybiły Nautilus i Albatros do portu. Okręty 
te mają około 170 stóp długości i każdy z nich uzbr0. 
jonym jest w cztery armaty kalibru 12 do 14 centime. 
trów. Z Santander donoszą, że flotyla niemiecka nie 
zabawi długo w porcie, ale uda się niebawem na kan. 
tabryjskie wybrzeże.

Wedle najświeższych wiadomości cofnęli się kar. 
liści z okolic Bilbao, a nawet Vitoryi i gotują się, ja|j 
się zdaje, do wielkićj batalii w Nawarze, gdzie klęska 
republikanów mogłaby sprowadzić dla rządu mądry, 
ckiego groźne następstwa, podczas gdy karliści pobici 
zasłoniwszy jako tako odwrot, rozbiegliby się na nowo 
po Guipuzcoi, Aragonii, Katalonii i Walencyi, i dalej 
prowadzili podjazdową wojnę. Karlistów zamiarem jest 
przedewszystkićm, jak się okazuje, odciąć Madryt od 
komunikacyi z krajem.
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Donosiliśmy niedawno, że redakeya gazety rolni- 
czćj wystąpiła do komitetu wystawy rolniczej z proje- i 
ktem urządzenia podczas wystawy seryi konferencji i 
w sprawach rólniczych.

Obecnie dowiadujemy się, że projekt ten w zasa­
dzie zyskał poparcie komitetu, uległ wszakże zmianie 
co do tematów rozpraw i w tćj formie przedstawiony 
zostanie do zatwierdzenia władzy wy-szój.

Temata konferencyi proponowane przez komitet 
są następujące:

1) Jakie są najwłaściwsze i najtańsze sposoby za­
drzewiania nieużytków?

2) Jakiemi środkami można podnieść sadownictwo 
w ogóle a w szczególności w małych gospodarstwach?

3) Jakie są doświadczenia z wyrobu i użytkowa­
nia torfu?

4) Czy w obecnych warunkach nie należałoby po­
większyć uprawy roślin pastewnych i których miano­
wicie?

5) Jakie osiągnięto rezultaty z uprawy łubinu na 
' większą skalę?

6) W obec wysokich cen inwentarzy żywych, ja­
kiemi środkami podnieść hodowlę bydła?

7) Czy nie byłoby korzystnćm, aby termin odby­
wania jarmarku wełnianego w Warszawie został opó­
źnionym, oraz jakie zmiany należałoby zaprowadzić 
w dotychczasowćj organizacyi tego jarmarku?

8) Które rasy trzody chlewnei są najodpowiedniej- 
i sze do hodowli i jaki jest najwłaściwszy sposób ich 
. żywienia i zużytkowania?

9) Jaki system uli należy przyjąć do racyonalne- 
go prowadzenia pszczelnietwa?

10) O ile użycie sztucznych nawozów i jakich 
mianowicie byłoby obecnie na czasie?

11) Czy fabryki krochmalu i mączki kartoflanć 
mogą być z korzyścią rozpowszechniane?

12) Czy wprowadzenie ogólniejsze żniwiarek i ko­
siarek może już obecnie być u nas korzystnćm ?

13) Jakie rezultaty osiągnięto przez używanie mło- 
ckarń parowych?

14) Czy użycie ogólniejsze siewników rządowych 
do siewu zbóż byłoby korzystnćm?

15) Jakie zostały osiągnięte rezultaty z drenowa­
nia i czy zastosowanie ogolue drenowania u nas może 
już dziś być udpo wiedniem ?

16) Co jest korzystniejsze, czy intensywne gospo­
darstwo na małych przestrzeniach czy extensywue na 
większych w jednćj i tejże samćj posiadłości i na ja­
kich mianowicie warunkach ?
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Podajemy dalszy ciąg listy wystawców, którzy na- 
deślą okazy na Wystawę rolniczą w Warszawie, we o 
wrześniu r. b., a mianowicie:

Schtinberg i Frankel z Dąbia: mąka z kości w 3 ga­
tunkach, spodium w 5 gatunkach, klój stolarski.

Mariks Artur, kupiec giidyjny z Petersburga: masło kro­
wie przygotowane sztucznie z różnych szmalców pochodzenia 
zwierzęcego.

Prz e c isze ws ki Konstanty z Krakowa: mąka z kości 
sproszkowanych spobern chemioznym bez użycia siły meohani- 
cznśj.

Sławiński W. z Tołoczyna: terpentyna oczyszczona i 
i smoła, kasza w czterech gatunkaoh.
i Ternler i Szwede z Warszawy: skóry wypr-.wne rozmai­

tych gatunków, surowiec, pasy ze skóry, rękawy do sikawek, 
próby kory dębowśj.

Żeleński Kazimierz z Cichawój (Galicya austryacka):
sery.

Szale wic z Tomasz z Kołdyczewa: ser na sposób szwaj­
carski.

Warszawska Bada miejska dobroczynności pu­
blicznej z instytutu moralnój poprawy dzieci w Mo­
kotowie: wyroby szewskie, krawieckie i koszykarskie.

Popiel Wacław z Tumy: sery polsko-szwajcarskie. 
Kosenblum Dawid z Łowicza: mąka, kaszki.
Majewski Hipolit z Warszawy: krople od bólu zębów 

(ąstra koukurau).
Partach Antoni z Friesaoh (Karyntya austryacka): mąka 

w różnych gatunkach.
Dealaracyą przedstawia Michał Lande z Warszawy.
Krasiński hr. Ludwik z Potoka złotego: gonty, bale 

sosnowe, bukowe, dębowe, deski sosnowe, jesionowe, klepki, 
podkłady dębowe, bukowe, dzwona, szprychy. . .

Krasiński hr. Ludwik z Krasnego: mąka pszenna i ży­
tnia, wyroby piekarskie.

Goltz Adam z Puczyc: piwo bawarskie i zwyczajne.
Spiess Ludwik z Warszawy: okazy nawozów sztucznych.
Reichel Juliusz z Warszawy: bieliznę, tusz do znaczenia 

bielizny i obcasy przekladalne do obuwia wszelkiego rodzaju 
(extra konkursu).

Domaszewski Bolesław z Kamienia: mąka kościana, ko­
pyta rozłożone popiołem, rogi rozłożone popiołem, oały przygo­
towany kompost kostny, gips mielony. „

Borzuohowaki Michał z By bitwy: kroohmal kartonany 
i takaż mączka. . ..

B rond z o Elżbieta z Talkiszek: sztuka płótna, kattams 
wełniany, andarak wełniany, fartuszki wełniane, materya weł­
niana i sery litewskie. . , .

Franaszek z Warszawy: obicia papierowe (ekstr - 
konkursu) .

Poletyłło hr. Leopold z Wojsławic: terpentyna, smoły, 
methylalkohol ożyli wyskok drzewny, octan wapna brunatneg

t i szarego.



Bekermann Izaak z Firleja: mąka, kaszki.
grasii ski hr. Ludwik z Opinogóry: terpentyna w trzech

glinkach, smolą i węgiel drzewny.
’ Krasiński hr. Ludwik z Czemiernik: deski sosnowe, łaty 
„od gonty, rygle do sztachet, lisztwy do szalunków, bale, tar- 
Lfl) drzewo kantowe, podkłady dębowe dla kolei.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Perpignan, 30 sierpnia. Karlistom 
dały podobno wojska na odsiecz przybyłe po­
między Ripoll a Ribas znaczną klęskę. Karli­
ki znieśli komunikacyą kolejową pomiędzy Puy- 
cerdą a Riponem, a pod pierwszem miastem ro­
bią przygotowania do odwrotu. Uważano to 
jednak za manewr pozorny i obawiano się po- 
n0wnego z ich strony szturmu.

Santander, 30 sierpnia. Okręty „Nau- 
tiłus“ i „Albatros“ udały się dzisiaj ku Bilbao.

za-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 31 sierpnia.

— ‘ Towarzystwo dramatyczne p. Kalicińakiego 
przedstawi w dniu jutrzejszym (wtorek 1 września) w ogrodzie 
Indowym p. Taubera komedyą: Mizantrop i Druciarz 
oraz komedyą J. Korzeniowskiego: Okrężne. W między- 
aktach popisywać się będzie z swemi produkcyami towarzystwo 
gimnastyków pp. Quasthoff. Spodziewać się należy, iż publi- 
ciność nasza tą rażą licznićj się jeszcze zbierze niż poprzednio, 
zffiaszcza, że p. Kaliciński zaprowadził niektóre dogodności jako 
to niepalenie cygar i papierosów w sali i miejsca w tejże nu­
merowane.

— * Sekcya lekarska Towarzystwa Przyj. Nauk 
odbędzie zwyczajne posiedzenie w czwartek dnia 3-go wrze­
śnia o godzinie 6-tój wieczorem w lokalu towarzystwa przy ul. 
Mlyńskićj No. 35.

— * Przyszłe posiedzenie komisyi ortograficznej od­
będzie się w czwartek dnia 3 września o godzinie 4 po południu.

— * Sprostowanie. W pospieohu podaliśmy w ostatnim 
numerze naszego pisma, jakoby prócz ks. radzoy Bażyńskie­
go prokuratorya wytoozyła proces i innym osobom. Pomyłkę 
tę prostujemy w ten sposób, że ks. Bażyński sam był tylko 
oskarżonym.

— * Ostdentsche Ztg. donosi z najwiarogodniejszego, jak 
pisze, źródła, że ministerstwo spraw wewnętrznych wezwało tu­
tejszą regencyą, aby mu jak najspieszniśj podała nazwiska tyoh 
PP. Karmelitanek, które nie są poddaukami pruskiemi, a zarazem 
czas, na jaki paszporta ich wystawione. Z swój strony dodaje 
Ostdeutsche Zgt. uwagę lub raczej objawia nadzieję, że tu­
tejsze Karmelitanki, pochodzące z małemi wyjątkami z Francyi i 
Belgii, niebawem z krajów pruskich wydalone zostaną.

— * Wiadomo, że z dniem 24 mb. rozpoczęło się polo­
wanie na kuropatwy. Niektórzy jednak zagorzali myśliwi szcze­
gólnie wiejscy sądzą, że im wszystko zastizelić wolno, co im 
się pod fuzyą nawinie. I tak dążył wieśniak pewien w piątek 
ulicą od dworca prowadzącą do miasta, niosąc dwa świeżo ubite 
zające, gdy go czuwający tamże urzędnik policyjny zatrzymał, 
zabrał mu zające i pouczył, że polowanie na takowe dopióro się 
z dniem 1 wrzernia rozpoczyna.

— * Od JJksks. Bielawskiego i Rudnickiego z Ple­
szewa odbieramy pismo następujące :

„W numerze 193 Dziennika pod tytułem: „Otwarte we­
zwanie do moich konfratrów“ ogłoszone jest w streszozeniu de 
dato Poznań, dnia 25 sierpnia r. b. pismo ks. Kubeczasa z Borku 
pod dniem 20 sierpnia do Ostdeutsche Zeitung podane, 
w którcm tenże, dając wyraz radości swój z zebrań duchowień­
stwa z Piły, Gniezna, Poznania, Borku, Kośoiana, Wschowy, 
Obry, Pleszewa (?!) itd.

Nie mogąc bez ubliżenia sobie przyjąć tój wiadomości, mu­
limy my niżej podpisani kapłani w mieście Pleszewie zamie­
szkali, którym wszelkie stósunki kościół nasz św. w dekanacie 
obchodzące bardzo dobrze są znane, przeciwko niój się oświad­
czyć, a odsyłając Szanowną Redakcyą do źródła, zkąd takowa 
zaczerpnięta, zarazem Ją przekonać pragniemy, że pomiędzy 
miejscowościami, na które się ks. Kubeczak powołuje, jakoby 
w nich znalazł duchem sobie pokrewnych — wcale o Pleszewie 
nie ma mowy. Pomyłka przeto ta, jak się samo przez się ro­
zumie, pochodzi tylko z fałszywego przechrzcenia miejsca Ble- 
isen na Pleszew.

Ponieważ więo ani w Pleszewie ani po za Pleszewem w de­
kanacie żadne tego rodzaju nie odbywały się zebrania duoho- 
knych, nam zaś, jakotśż i całemu duchowieństwu dekanainemu 
M tóm zależy, aby podobnie ubliżające o nas nie krążyły wie- 
M, — przeto występując we wlasnój i ioh obronie, wnosimy ni- 
ńejszein o sprostowanie qu. pomyłki, prosząc zarazem o zazna- 
cscnie w najbliższym numerze Dziennika tój uwagi, że nie- 
fylko nic wspólnego z ks. Kubeczakiem z Borku mieć nie ohoemy 
;«e go nawet z braterstwa naszego całkióm kwitujemy.

Z uszanowaniem
X. J. Bielawski,

proboszcz.
Ks. Rudnicki,

wikaryusz.
Pleszew, dnia 30 sierpnia 1874.“

, Zamieszczając powyższe pismo, oświadczamy, iż Pleszew 
Ki fa11*6 ^rzez P°my^ę drukarską wkradł się do owego listu ks.

, Co do stósunków z ks. Kubeczakiem, przekonani jesteśmy 
nadto dóbr e, że nikt żadnych z nim nie ma ani tóż do bra­

terstwa z nim nie zechce należeć.
Przyp. Red. Dzień. Pozn.

~ * P. Michał Sczaniecki z Nawry pod Chełmżą, które- 
®'i zawdzięcza zbiór archer logiczny uniwersytetu jagiellońskie­
go posiadanie- popielnicy brOnzowój w Nawrze wykopanó da­

rował obecnie temuż gabinetowi krakowskiemu, zabytki bronzo- 
we z wykopalisk w Szubińskiem i w Sremskiem w Wielkopol- 
sce pochodzące, oraz popielnice pod Chełmżą znalezione.

— * Minister handlu uwiadomi! w tych dniach nadbur- 
mistrza miasta Bydgoszczy, że na uregulowanie koryta rzeki 
Brdy i w związku z tem na założonie portu wyznaczył sumę 
360,000 tal.

— * Komendantem Torunia mianowano dotychczasowe­
go komendanta Kistrzyna, podpułkownika Conti.

— * Skutkiem zniesienia podatku od miewa i rzezi po­
zostanie bez chleba 1200 różnej kategoryi urzędników i dozór- 
ców. Ponieważ równocześnie znosi rząd szosowe, przeto znowu 
przeszło 300 urzędników musi postarać się na innój drodze dla 
siebie o sp sób do życia.

— * Z Złotowa piszą do Gaz., Tor. co następuje: Tu­
tejsze władze miejskie noszą się od dawna z myślą zamienienia 
miejskiój szkoły wyznaniowój na symultanną i poczyniły już, mi­
mo protestu katolików potrzebne kroki do urzeczywistnienia 
tego projektu. Władze te chcą dokonać owej zmiany z po­
czątkiem roku szkólnego: do tój chwili jednakże nie nadeszła 
odpowiedź na protest zaniesiony do ministra Falka.

— *. Okropny wypadek. We wsi Gołubinie wydarzył się, 
jak donosi Gaz. Tor., okropny wypadek. Syn tamtejszego wła­
ściciela zajazdu chciał zalakować beczkę napełnioną spirytusem. 
Jakimś nieszczęśliwym wypadkiem płomień dostał się do wnę­
trza beczki, nastąpił wybuch, a wjednój chwili młody człowiek 
oblany spirytusem zamienił się w słup gorejący. Nie tracąc 
przytomności, poozął biedź do poblizkiego stawu, lecz nim do­
biegł, opuściły go siły i padł na ziemię. Przybyli na pomoe 
ludzie przytłumili wprawdzie płomienie, lecz nieszczęśliwy sko­
nał w godzinę. — Przy tej sposobności poparzyła się niebezpie­
cznie matka młodego człowieka i spalił się zajazd wraz z wszy- 
stkiemi zabudowaniami.

— ’ Od dni kilku zajęci są urzędnicy kolei wschodniój 
niwelowaniem przestrzeni między Laskowicami a Grudziądzem.

— ■ Zmiana nazwy wsi. Najwyższóm postanowieniem 
wieś Dembie w powiecie chełmińskim przezwaną została Jo- 
sephsdorf.

— * P. Romana Popiel, artystka teatrów warszawskich, 
powróciła już do Warszawy z urlopu i występuje na scenie — 
bawią zaś jeszcze za granicą za urlopem p. Modrzejewska i pan 
J. Królikowski.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 1 września Idzie­
go opata; w kalendarzu słowiańskim l zierzysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 11, zachód o godzinie 
6 minut 48.

Dnia 1 września 1392 krzyżacy oblegają Wilno. — 1636 
śmierć Wojciecha Jastrzębca, arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 
1674 Turcy wpadają na Podole. — 1728 śrnierś hetmana Stani­
sława Chomętowskiego. — 1790 ogłoszono wyrok na zdrajcę 
Ponińskiego.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 31 sierpnia.

BAZAR. Gichowski, Koszutski i pani Mielęcka z Królestwa, 
Pol., Stablewski z Zalesia, Kokowski z Świnarek, dr. Piłat z 
Lwowa, ks. kan. Kaliski z Jaksie, pani Rekowska i Biela- 
wski z

LUZINSRIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie hr. 
Tyszkiewiozowa z Siedlca, Krajewska z Komorza i Krzy- 
szkowska z rodź, zj Królestwa Polskiego, Moraczewski z 
żoną z Chaław, Zakrzewski z Nielęgowa, Taczanowski z 
Kuczkowa, Swinarski z Dembego, Jaraczewski z Lipna, 
Kolski z Kempna, Rudnicki z brat., Chudymski, Magdzióski 
i Pruszyński z Królestwa Polskiego, Mlicki z Osówca, 
Mieczkowski z Źelio, hr. Mycielski z Chocieszewic, Dorffer z 
Janiszewa, książę Wlad. Czartoryski z Paryża, hr. Grochol- 
soy z Wołynia, Osowicki z żoną z Wójtostwa.

STERNA H01EL EUROPEJSKI. Franke i Weber z Byd­
goszczy, Salamon z Szczecina,. Górzański z Śmiłowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Głdaiisk, 29 sierpnia. Pogoda w tym tygodniu była 

zmienna, mieliśmy często deszcze lub grad a przytóm powietrze 
pochmurne i zimne. Wiatr wschodni.

Pomimo dotychczasowego gwałtownego obniżenia cen zbo­
żowych transakeye w oalój zachodniej Europie pozostały bez 
ożywienia i pokup nie wiele się polepszył. Jakkolwiek żniwo 
w Anglii bynajmniój nie odpowiada oczekiwaniom ani co do ja­
kości ani co do ilości ziarna, jednakże spekulaeya nie jest 
bynajmniój tem zaniepokojoną, gdyż podług obliczeń ludzi Kom­
petentnych potrzeba będzie importować do Anglii 21 do 23 mi­
lionów, hektolitrów, dodając do tego na pokrycie potrzeb Ho- 
landyi, Belgii, Szwajcaryi 8 do 9 milionów hektolitrów, podezas 
kiedy zesziego roku import wynosił 52 do 54 milionów. Ró­
żnica ta jest dość wielka, ażeby obecny upadek cen wytłuma- 
ozyć i usprawiedliwić.

W Anglii pogoda była w tym tygodniu dość pomyślna, tak 
że za tydzień całe żniwo pszenicy będzie prawdopodobnie ukoń­
czone. Pod naciskiem ogromnych dowozów krajowych i bardzo 
znacznego importu z Taganrogu i Odessy dotychczasowe jeszcze 
chwiejne ceny nagle na wszystkioh placach gwałtownie się co­
fnęły i tak w Londynie towar krajowy o 5 do 6 szyb, zagrani­
czny o 2 do 3 szyb, w Leith o 2 do 3 szyb, w Liwerpool o 5 
szyb, a w Hull nawet o 10 szyb na kwarterze taniój płacono 
niż w zeszłym tygodniu

We Francyi ceny już o tyle spadły, że w ostatnim tygo­
dniu na wszystkioh placaoh prawie bez zmiany się utrzymały. 
W Paryżu ceny mąki miały takżo nieco lepszą tendecyą.

W Belgii pszenica tańsza, gdyż import z Francyi przewyż­
sza bieżące potrzeby.

W Hollandyi ceny pszenioy osłabły, żyta zaś utrzymały 
się bez zmiany.

W prowincyach nadreńskich i w Berlinie ceny były 
chwiejne, w ostatnioh dniach jednakże miały tendencyą do wzmo­
cnienia się

W południowych Niemczech niższe notowano ceny. 
Podług ostatnich doniesień z Ameryki ceny tamże mają ró­

wnież słabnącą tendencyą.
Pod wpływem tak niepomyślnych wiadomości ceny psze­

nicy ną naszej giełdzie obniżyły się znów o 7 tal. pr. 1000 kilo, 
a pomimo tego pokup pozostał mały, chociaż dowozy były zna-

ozne i dużo wyborowego towaru. Zyto przy codziennie spada­
jących cenaoh sprzedawano w środę o 7 tal. taniój niż w ze­
szłym tygodniu, w ostatnich dwóch jednak dniach ceny znów 
o 2 do 3 tal. się podniosły.

Jęczmień żądany. Rzepik prawie bez zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 800, żyta 200, rze­

piku 450.
Płacono za 2000 funt.

Pszenicy bialój 
„ wysoko pstri 

jasno pstrój

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. tal. śgr. fen. tal. sgr. fen.

129— 75|— 3 6 4 — — —
128 -132 72-75 3 1 10 3 6 8
127—131 68—70 2 26 9 2 29 3
102— 52- 2 3 10 — — —
102-110 58-62 2 2 8 2 7 —

774—80 2 23 6 2 26 5
Aleksander Makowski i Sp

Żyta 
Jęczmienia 
Rzepiku

— * Bydło. Berlin, 28 sierpnia. Bydła na rzeź dowie­
ziono na targ dzisiejszy:

289 sztuk bydła rogatego. Nowego bydła mało tylko 
dowieziono, ponieważ z poniedziałku znaczne były pozostały re­
szty; za towar przedni, który przez kilka sztuk tylko był re­
prezentowany, płacono 19—20 tal., za średni i pośledni, którego 
nie sprzedano, osiągano zaledwie 13—15 tal. i 12—13 tal. pr. 
100 funtów wagi mięsa.

394 sztuk nierogacizny. Nierogacizny mniój było na 
targu niż zwykle w piątek; ztąd tóż poszło, że ją szybko sprze­
dano; za towar przedni płacono z łatwością 20 tal. pr. 100 funt, 
wagi mięsa; przeoięciowa cena była 19 tal.

1035 sztuk skopów. Co do skopów interes się nie zmie­
nił ; na rzeź zdatne skopy mało były żądane, skopów na pastwi­
sko wcale dziś nie uwzględniano; za pierwsze płaoono około 
7| tal. pr. 45 fnt. wagi mięsa.

665 sztuk cieląt. Sprzedaż cieląt krótszy dziś nawet 
zajęła czas niż w ostatnich tygodniach; dowóz zaledwo bowiem 
odpowiadał potrzebie i dla tego płacono wyższe niż średnie 
ceny.

©leMa poznańska, 31 sierpnia.
Żyto: cena wypowiedzialna 52, na sierpień 52, sierpień- 

wrzesień 52, wrzesień-październik 50J, na jesień 50 J, paździer- 
nik-listopad 50, listopad-grudzień 50.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 25, na sierpień 25, 

wrzesień 24J, październik 22$-224, listopad 20$, grudzień 
19$, styczeń 1875 20 (60 marek).

Wypowiedziano 45,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 31 sierpnia 1874 roku,

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Średnia, 

tal. sgr. ftu
Najniższa, 
tal. sgr. fn

Przenicypięknój, szefel po 50 kilo 3 21 3 _ _ _ _ —
- średniój 3 15 — — w- _ —

pośledn. . . . 3 7 6 _ — _ _
Żyta ciężkiego 3 _ — _ _ _ —

- średniego 2 22 6 — — — — — —
- pośledn. • ■ - 2 15 — — — _ _ — i

Jęczmienia piękn. ■ - 3 — — — — — — — - I
• średn. • • ■ 2 28 — — _ _- __ _ - i
- pośled. - - - 2 25 — — — — — _ _ 1

Owsa pięknego 3 5 — — — — — —
średniego - - - 2 27 6 — — — — — —
pośledniego - - - 2 22 6 — — — — — —

Grochu do goto w. • — — — — —
- na paszę - - - — — — — — — — — —

Rzepiu zimowego • - • 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzepiku zimowego . ■ 3 27 — 3 26 — 3 25 —

latowego • . . — — — — — — — — —
Tatarki - • —
Kartofli _ _ _ — _ _ _
Wyki _ _ _ _ - - _
Łubinu żółt. — _ _ — _

niebiesk. • ' - - — — — — — _ _ —
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo — — — — — — — — —
Koniozyny bialój — — — — — — — — —

Przedmiot.
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1- 1 2. 1 3. 1 4.

Pszenica piękna ............................ 100 fnt? 3 21 3
„ średnia............................ 3 15 —
„ poślednia ....................... 3 7 6

Żyto piękne..................................... 3 — —
„ średnie..................................... 2 22 6
„ poślednie................................. 2 15 —

Jęczmień piękny............................ 3 —
„ średni ........................ 2 28 —
„ pośledni............................ 2 25 -

Owies piękny................................. 3 5 —
„ średni..................................... 3 27 6
„ pośledni................................ 2 22 6

Groch zwykły żółty do gotowania . — — —
Groch biały do gotowania .... — — —
Soczewica.......................................... _ _

! Kartofle .......................................... _ _ _
i Słoma żytnia ..................................... — —
| „ pszenna ................................. — —
i „ mięszana................................ — — —
' Siano ............................................... — — —
i Rzepik zimowy piękny................... 3 24 -

» n średni................... 3 23 6
„ „ pośledni .... 3 22 6

Rzep zimowy piękny ................... 3 27
„ „ średni........................ 3 26
„ „ pośledni................... 3 25

Poznań, dnia 31 sierpnia 1874.
Miejska komisy® targowa.

Pszenica: 
na sierpień —

i na jesień 654 
■ na wiosnę 196

Giełda bydgoska, 29 sierpnia.
Pszenica: stara 70-74, nowa 67-69 tal.
Zyto nowe 62-54, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: nowy 56-60 talarów.
Gro oh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 63-67 tal.
Rzepik 75—76 tal., — rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi eiektywnój.
Okowita: 26| tal. pr. 100 1. a 100%.

Giełda berlińska, 29 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 66-77 tal. wedle ga- 

tunku żąd.; żółta 70-74 tal. z dworoa płac.; na sierpień 82-88, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 64|-j-j, październik- 
listopad 64f-|-|, listopad-grudzień 64J-4-4 tal. pł.

Zyto: par 1000 kilów miejsou 47-61 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49J-50| tal. ze statku i dworoa, nowe kra­
jowe 49-61 tal. z dworca plac.; na sierpień 50-49sierpień-wrze- 
sień i wrzesień-październik 494-4$, październik-listopad 494-49 
listop.-grudz. 49|-49 tal. pł. * ’

Jęczmień per 1000 kiło w miejsou 53—70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-62 tal. wedle gatunku 
żądano; galicyjski —, ozeski —, nowy szląski i pomorski 59-61, 
wsohodnio i zaohodnio-prnski 57-60 tal. z dworoa plac.-, na 
sierpień 604-62-61, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 67-4. 
paźdz.-listopad 55J-| tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 72—75 tal., na ni­
szę 66—70 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejson 16| tal. bez 

beczki, — tal. z .beczką płacono, — na sierpień i sierpień- 
wrzesień 17$, wrzesień-październ. 17|, październik-listopad 17$ 
tab plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 74 tal. płac.
Okowita per 100 kilo & 100%-G0,000% w miejsou 

bez beczki 26 tal. 6 sgr. do 25 tal. 28 sgr. płacono, na sierpień 
i sierpień-wrzesień 26 tal do 25 tal. 25 sbr. do 26 tal., wrze- 
sień-naźdz. 23 tal. do 22 tal. 26 sbr. do 23 tal. 3 sgr. do 22 
tal. 28 sgr. paźdz.-listopad 21 tal. 14-9-12-8 sbr., listopad-gru- 
dzień 20 tal. 15 sbr. tal. płac.

Giełd® weoeławsk®, 29 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo słabo, — na sierpień 54j- ż., sierpień- 

wrzesień —, wrzesień-październik 52J pł., październik-listopad 
524 pł. i ż., listopad-grudzień 51$ tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 70 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu — na sierp. 54£-j pb, 

sierpień-wrześ. — wrzesień-październ. 54J ż., październik-listopad’ 
52| pb, listop.-grudz. — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoień — 

tab żąd. — tai. płac.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabiój, w miejsou 174 tab 

żąd., na sierpień i sierpień-wrzes. 174 żąd., wrzesień-paźdz. 17$ 
pł., paźdz.-listopad 17$ tab pł.

W tal., sgr. i fen per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. to'var
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. 'n.si .Pszenioa biała n. 7 20 _ 7 5 _ 6 15 ..

is „ żółta n. 7 10 ». 6 15 6 5 __
Żyto stare . . — — — — _

O S „ nowe . . 6 5 — 5 25 _ 5 12 _
Jęczmień nowy 6 5 — 5 22 _ 5 8

g œ( Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 6I’0' „ nowy . 5 24 — 5 15 5 8 _
ÄS, Groch . . . 6 15 — 6 5 5 27 6

Rzep .... 7 27 6 7 17 6 7’Sy1 Rzepik zimowy 7 15 — 7 6 10 _
a Rzepik latowy — 1 —- — — — — — —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 31 sierpnia.) 

SBCKECINT, 31 sierpnia 1874.
słabo Olój rzep.: słabo

na jesień 16$ 
na wiosnę 55

Okowita: stale 
w miejscu 25$ 
na sierpień 25f 
na sierpień-wrzesień 25| 
na wrzesień-paźdz. 23$

Żyto: spok. 
na sierpień 48 j 
na jesień 48| 
na wiosnę 145 50

BEBŁIIW, 31 sierpnia 1874. 
Stan powietrza: pochmurno.

Pszen. wyżój 
na sierpień 
na wrześ.-paźdź.

Żyto stale 
w miejsou . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na wiosnę 
Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę
Oków, wyżój 
w miejscu 
na sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd. 
na wiosnę

kurs I kurs
początk.j końcowy początk.

93
64ł

504
504
49|
148

Owies: stale 
na sierpień
Olój skalny: 
w miejsou
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy

7ł
116

!?ł

Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta .

1964
85£

674
56 Amerykany . 994

Austr. ako. kred. 145Î
Pożyczka tureoka 
7'|, °|0 Rumuny

45J

26 5 Pol. listy likwid, _
26 2 Rosyj. banknoty 

Austr. renta sreb.
_

23 2 —
Usp. niespok.

kurs
końcowi

f

Dnia 30 sierpnia rano o godzinie M zasnęła 
w Bogn po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami, w 78 roku życia, nasza 
najdroższa matka, babka i prababka śp.

Albertyna z Koświków

Kolska.
Wywiezienie zwłok z Dąbrówki pod Ludomami 

do Poznania nastąpi we wtorek 1 września o go­
dzinie 11 z rana; eksportacya i złożenie zwłok 
do grobu familijnego na cmentarzu farnym tegoż 
dnia o godzinie 6 po południu od bramy Obor­
nickiej ; — nazajutrz zaś msza żałobna w kościele 
farnym o godzinie 8, o czem donoszą w smutku 
Pogrążeni (4697)

córka i zięć
I^akoiniccy,

Dnia 30 sierpnia o godzinie 
2 po południu rozstał się z 
tym światem najukochańszy i 
jedyny nasz synek (4681)

Tadzio Kosterkiewicz^
przeżywszy zaledwie 10 miesię­
cy. Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek dnia 1 września o go­
dzinie 5 po południu, o czórn 
krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym donoszą strapieni

rodzice.
Poznań, 31 sierpnia 1874.

W sobotę dnia 29 mb. za­
kończyła w Śremie żywot do­
czesny w 15-tym roku życia 
po długich cierpieniach najdroż­
sza siostra nasza (4678)

¡Jadwiga Święcicka
o czćm donoszą w smutku 
pogrążeni

brat i siostra.

Dnia 30 sierpnia rb. o 
godzinie 4 po południu za­
snął w Bogu opatrzony św. 
Sakramentami nasz najuko­
chańszy mąż i ojciec ś. p.

Ignacy
'Chrzanowski

Eksportacya zwłok odbę­
dzie się z Trzcianka do 
grobu familijnego w Rado- 
mnie w środę dnia 2 wrze­
śnia rb. o godzinie 3 po 
południu; nazajutrz o go­
dzinie 10 rano żałobne na­
bożeństwo i pogrzeb, o czem 
donoszą krewnym, przyja­
ciołom i znajomym w smutku 
pogrążone (4G74)

żona i dzieci.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Głównie pod 

num. 31 położona, do Wilhelma 1 Jo­
anny z domu Koeke małżonków Kundt 
należąca, która z objętością 10 hektarów, 50 
lasek kwadratowych opłacie podatku grunto­
wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 48 tal. 19 
sgr. 6 len. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku Da 25 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w czwartekdnia 1 paźdz. rb.

przed południem o godzinie lOtćj 
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
w izbie num. 13. (2753)

Poznań, dnia 27 kwietnia 1874.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl, '

kliliiIII
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez
J. Morgensterna

w Poznaniu
jest do nabycia w księgarni i antykwami E. 
Calliera przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 t.ł. 
Victoria format 5 tal. (2419)

Obwieszczenie.
Subhasta dóir rycerskich Karmin®

[Sczaniecki] i termina wyznaczone w tćy spra­
wie dnia 9 i 12 września zniesione. 

Pleszew, dnia 27 sierpnia 1874. (4676
Król Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Une demoiselle qui a servi et plu 
sieurs années de suite dans des familles di­
stinguées du Grand - duché de Posen, au­
près des enfants de 6 à 10 ans et qui s< 
trouve en possession de bons certificat! 
désire une place semblable dans le Grand 
duché. Ou est prié d’envoyer les adresses 
à Berlin Prinzenstr. 43, magasin de bijouterie

gf Guwerner 51
poszukuje umieszczenia. Bliższych szczegó 
łów udzieli Administracya Dziennika Po 
znańskiego pod Nir. 4683.

W antykwami E. Calliera, Po­
znań, Wilhelmowska ulica Nr. 18 
jest tanio do nabycia

Zbiór dzieł
agronomicznych
w językach: polskim, francuskim i nie­
mieckim, składający się z 140 tomów.

Osoba znająca język polski i niemiecki po­
szukuje mie sca za ltonę do małych dzieci 
albo do wyręczeni® pani w ilomo- 
wem gospodarstwie od 1 paździer­
nika. Listy upraszam poste restante A. B. 
Śmigiel. (4651)

Z Warszawy przybył do tutejszego miasta 
przykrawać?., zdolny w swoim fachu, 
który już blizko rok zarządzał wielkim ma­
gazynem ubiorów męzkich p. Juliusza Taterki 
w Bydgoszczy a teraz poszukuje miejsca w 
Poznaniu lub innem mieście. Adresy upra­
sza nadsyłać pod literami J. B. poste 
restante Bydgoszcz. (4611)



Ucznia i kil­
ku czeladzi
poszukuje (4689)

S. Frost,
tapicer i dekorator. Berlińsk. ul. 18.

Ucznia, snbjckta i 
kelnera

poszukuje cukiernia (4639)

CICHOWICZA.
K7A IA

potrzebuję do handlu mego materya- 
łów budowlowych. (4690)

A. Krzyżanowski.
Uezeii

z dobremi wiadomościami szkólnemi 
znajdzie pod korzystnemi warunkami 

(4672)
J. D. Katz i syas.

umieszczenie u nas.

dy cz
niemiecku i posiadający potrzebne wykształ­
cenie szkolne, może natychmiast jako

ticaeń
wstąpić do mego handlu towarów kolonialnych

S. Alexaaulei*
[H. Kirsten.] (4692)_

W składzie moim win, towarów kolonialnych 
i cygar jest do zajęcia miejsce (4695)

Znajomość obudwóch języków krajowych, 
uprzejmość i poświęcenie się ze strony wstę­
pującego wyłącznie zawodowi kupieckiemu 
niezbędnie jest potrzebne. Uwzględnieni będą 
li tylko zamiejscowi, wstęp natychmiastowy.

J. K. Nowakowski.
Akademika Stanisła­
wa Wróblewskiego

proszę o podanie adresu swego.
Otton Lille,

cukiernik w Lipsku. (4671

Oliwę do machin parów.
pod gwarancyą jakości,

smarowidło do wozów 
i petrolenm

w najlepszym gatunku 
poleca po najtańszych cenach hurt.

R. Barcikowski.
Zlecenia wykonują się jak najspie­

szniej. Cenniki na żądanie franko.

Bydgoski targ na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych półroczn. 
szlachetnych oldenburgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

fiioillitct.
Hr. Bniński z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paulincn, Mieczko­
wski z Laszewa, Góldner z Mochlu, 
Hopp z Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

cyi Dziennika Poznańskiego, 
•oooooooooooo® 
G W Wągrowcu O 
g dentysta g
o A. Kasprowicz g
0 z Torunia Q
A będzie konsultował w hotelu Za- A

Ov Palowskiego w następn. dniach 2. X
3. i 4. września. V

O Zęby sztuczne, plombowanie po- O 
0 dług najnowszych metod i inne Q 
Q dentystyczne operacye. (4684) 0
•OOOOOODOOOOO»

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [3484]

fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich
JKoiafioanii.

Pokój na pierwszem piętrze z meblami 
lub bez mebli jest do wynajęcia od 1 paździer­
nika rb. Piekary Nr. 13. Bliższa wiadomość 
w Administracyi Dziennika. (4657)

W bibliotece Raczyńskich
są. do wynajęcia od św. Michała r. b.

dwa pokoje
z przedsionkiem na drugićm piętrze, 
bez kuchni.______________ (4682)

Chwaliszewo 95 na III. piętrze _ 
pokoje, kuchnia i wodociąg; od
1 paźdz. ao wynajęcia. (4637)

Kram wraz z pomieszkaniem 
I wodociągiem na Chwaliszewie 95 od 
1 października do wynajęcia. (4638)

A pokoje
c.inie tanio

z balkonem na św. Mar­
cinie tanio do wynajęcia. Bliższa wia­

domość u Dra Jerzykowskiego, Zielony 
ogród Nr. 1, II na prawo. (4467)

Przygotowanie do zawodu ban­
kierskiego. lekcje bucbhalteryi 
dubeltowój i rachunkowości kupieckiej 
udziela (4683)

Recliter,
Piekary Nr. 3, 

zastać można od 2—3.

lodzie funtowe
znanćj od dawna i uznanej dobroci, 
codziennie świeże poleca (4693)

skład główny
S. Alexander,

(H. Kirsten).

Giesmansdorfskie

młodzie limitowe
znanej dobroci, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu
Zamkowa ulica 2. «eso,

rrzeioi posponty jęfiniyiiis vumeraria) ko 
niczyna czerwona, koniczyna biała, prawdzk 
wa prowandzka lucerna, tymotka, kostrzew» 
łąkowa i owcza, trawa kupkowa, wszystka 
gatunki rajgrasu itd. itd. wprost sprowadzone 
proboszczowskie i zeelandzkie żyto i pszenic» 
jest uie na papierze — lecz rzeczywiście ® 
zapasie u (4688)

Braci Auerbach,

Kolój

oh^iiicko^iiieźiiiciisbi.

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnicko - gnieźnieńskiej, którym przydzielono 
arkusze kwitowe zaopatrzone w numera 3, 13, 17, 20, 27, 29, 39, 50, 51, 54, 55, 56, 57, 
65, 69, 70, 71, 78, 79, 91, 92, 93, 95, 96, 97, 98, 103, 101, 112, 113, 1)6, 117, 123, 125, 
128, 134, 137, 143, 151, 154, 158, 160, 161, 165, 168, 172, 176, 178, 186, 188, 202, 206,
211, 212, 213, 215, 217, 226, 229, 230, 244, 245, 246, 252, 253, 254, 255, 262, 263, 272,
278, 290, 298, 299, 300, 308, 313, 318, 332, 333, 335, 345, 366, 369, 370, 376, 379, 381,
385, 386, 391, 292, 393, 394, 399, 400, 407, 408, 4l6, 419, 420, 428, 429, 430, 431, 432,
433, 434, 436, 438, 440, 44l, 445, 447, 44^, 449, 463, 470, 471 i 486 nie uskutecznili je­
szcze dotąd wpłaty rozpisanej obwieszczeniem publicznem z dnia 25 lutego rb. na czas od 
15 do 30 kwietnia rb. 5 i 6 raty w ogólnej sumie dwudziestu procent na podpisane przez 
nich akcye zakładowe i to mimo ponowne wezwania szczegółowe.

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszem raz jeszcze, aby resztujące wpłaty wraz 
z prowizją przewłoki uskutecznili w owćm miejscu przyjęcia, w którem wpłatę dawniej­
szych rat miała miejsce, ' (4679)

najpóźniej do 15 października r. b.
w przeciwnym bowiem razie postąpi się przeciw ociągającym się stosownie do przepisu § 
7 Statutów Towarzystwa.

Wrocław, 25 sierpnia 1874.

RADA NADZORCZA
Towarzystwa kolei oleśnieko-gnieźnieńskiej.

podp. Hr. Maltzan.

Biuro stręczenia, pomieszkają.
udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanto­
rach, pańskich, średnich i małych pomicszkaniach we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)

S. Haillli, Stawna ulica Nr. 6.

Uniżenie donosi, że najnowsze jedwabne i wełniane

8materye m suknię
na nadchodzącą porę jesienną i Zimową nadeszły,

E. TOMSKI, Nowa ulica Nr. 1.
Próby na zewnątrz franko. ‘ (4687i

LIEBIG’A COMPANY
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.]

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko
u

w niebieskim kolorze.

(156)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa PeKesollll w Poznaniu.
Do nabycia u pp: W. F. Meyera Co., aptekarza II. Elsne­

ra. Br. Andersch, aptekarza lir. Monkiewicza, J. Ą. Leit- 
ąelirn, aptekarza <2. Brandenburga, A. Cichowicza, Jakó- 
ba Appla, Alberta Classen’a, Ed. Stillera, Ił. Kir sten 
Wwy., li. Barelkowsklego, Ed. Eeekerta jun., T. Luziń- 
skiego, aptekarzów A. Pfukl’a, Bust. Kelmann’a, med. ases., 
S. Alexandra, S. Sobesklego, Oswalda Sebope, Emila 
Brumnie, .1. K. Nowakowskiego, i Evensel Co. w Po­
znaniu; W. XapaYowsklego w Wągrowcu, Karola Wercker’a 
w Margoninie, A. Begner’a w Kcyni, A. Sebiling’a w Żninie.

A. Wiśniewski,
złotnik i jubiler w Poznaniu, Wilh. ul. Nr. 25.

Niniejszóm mam zaszczyt donieść szanownym Obywatelom, iż obok 
wyrobów z srebra i złota itp. posiadam zawsze dobór zegarków zło­
tych męzkich i damskich już uregulowanych, opatrzonych świadectwem 
pochodu i zaręczeniem z fabryki panów

Patek, Philippe i Spółki w Genewie.
Przyjmuję zarazem wszelkie zlecenia na wyroby odnoszące się do po- 

wyższćj firmy po tychże samych cenach jak w Genewie. (2366)

Młockarnie szerokie
do obrotu maneżowego, z aparatem do młócenia koniczyny i ma­
chiną do czyszczenia, odznaczające się lekkim biegiem, wielką doskonałością 
i czystym omłotem, polecam jako speeyalność niej fabryki. Machina 
taka młóci na dzień !00—150 szefli ; boża zimowego lub 200—250 szefii zboża 
jarego. Na życzenie gotów jestem chętnie do przesłania franco kilku set naj­
lepszych świadectw. Dalej polecam (4677)

pługa do wybieraniu kartofli
hr. Mńnstera, najnowszej konstrukcyi, własnego wyrobu.

Wszystkie inne agronomiczne machiny
z najrenomowańszych fabryk mam na składzie.

JT. Kenftna, Wrocław.
L ejarnia żelaza i fabryka machin.

¡11

Dominium Strzemkowo
Inowrocławiomi pod

poleca do siewu piękną (4675)

Berliński zakład ubezpie­
czeń od ognia

założony 1812 r.
Podajemy niniejszóm do publicznej wiadomości, że opróżnioną przez 

śmierć naszego długoletniego agenta generalnego p. Adolfa Lichten­
stein w Poznaniu agenturę generalną na W. Księstwo Poznańskie 
synowi jego “ . ' (4670)

panu Zygfrydowi Lichtenstein w Poznaniu
powierzyliśmy i takowego upoważniliśmy do przyjmowania ubezpieczeń i do 
wygotowywania dokumentów asekuracyjnych.

Berlin, dnia 31 sierpnia 1874.
Dyrekcya berlińskiego zakładu ubez­

pieczeń od ognia.
L. J. Meisnitzer.

Powołując się na powyższe obwieszczenie, polecam się do przyjmowania 
ubezpieczeń budynków, ruchomości, towarów, machin, by­
dła, zapasów żniwnych itd. itd. a do udzielania każdego bliż­
szego objaśnienia jestem chętnie gotów.

Poznan, 31 sierpnia 1874.

Zygfryd Lichtenstein.
Agent generalny berlińskiego zakładu ubezpieczeń od ognia.

Kantor Butelska ulica Nr. 18.

pszenicę sandomir- 
ską i frankensteinską

li® «¡mii
polecam oryginalną pszenicę sandoniirską, irnukeii 

steinską, kujawską, proboszczowską, ko- 
stromską i angielską żółtą;

żyto oryginalne proboszczowskie, kanap ni­
skie, zeelandzkie, lieskie Gardę du Uorps 
i kalinowiekie Uorrens.

Modry kamień do zaprawy pszenicy także jest 
w zapasie.

„„„ Ludwik Kunkel.(4691)
(4686)

:xxxxx

piątek dnia 4 września
sprowadzę znowu wielki transport dobrycfll krów 
dojnych z lęgu notecki ego (świeżo 
dojne z cielętami i cielne) i 2-letniego 
buhaja rasy fryzyjskiej i stanę na św. Wojciechu 46-47

Hamann,jostaAv ca bydła.

Szeroko bijące młockarnie
z maneżem o żelaznej ramie

zaszczycone medalem srebrnym na wystawie toruńskiej jak również

Siewiiiki uniwersalne wiedeńskie
premiowane na tej że wystawie medalem śpiżowym poleca

Lejarnia i fabryka machin

URBANOWSKI, ROMOCKII SPÓŁKA.
(3658)

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Ziębiński) w Poznaniu.

Parę tysięcy cebulek kwia­
towych do jesiennego sadzenia w ogrodzie, 
w najrozmaitszych kobrach, pełnych i poje- 
dyńczych i w stanie do kwitnienia, bajecznie 
tanio u podpisanego.

Hiacyntów 10 sztuk za 5 sgr. 100 za 
l/tal. 10 sgr. Narcyzów 100 za 20 sgr. 
dróllpanów 100 za 15 sgr. (W strzylon 
ce za bezcen, 4 lub 6 razy taniśj.) Koro­
na cesarska szt. 1 sgr. Lilia klata 
szt. 1 sgr. Lilia pospolita ognista 
10 sztuk za 3 sgr. (4673)

Lilka set gwoździków (dianthus 
cariophyllus) wychodowanych z nasienia z 
najpiek. i najpeł. kwiatów zebranego, tylko 
mocne rośliny po 6 fen. 100 za 1 tal. 10 sgr. 
bardzo rozkrzewione po 1 sgr.

Polecam przytem parę starych pawi 
wraz z jednym już dobrze wyrosłym młot y a 
(pa’w.)

Piękne dojrzałe winogrona miewam 
rwykle przy końcu września i w październiku 
i sprzedaję funt netto po 2 sgr. w większy; h 
lościach taniej-.

25ahorowo pod Książem.

Stypczyński nauczyciel.

S tacya 
Cen­
tralna 

dla

kartofli do sadzenia.
FRYDERYK GftOELING,

właściciel dóbr. ’

Lindenberg p. Berlinem NO.
Ilustrowane katalogi na życzenie franko 

i bezpłatnie. .4480)
Przy odbiorze jesiennym S5% rabatu.

S*race mierniczei 
iii welatorskie

wszelkiego rodzaju (pomiary, parcela- 
cye drenowania, nawodnienia, rysunki 
techniczne, mapy, kosztorysy, itd.) wy. 
konuje sumiennie i jak najstaraniej

Poznań, Półwiejska ul. 32. (3367)

Józef Krenz,
miernik rządowy’ i inżynier cyw,

Aukcya odstawiiU 
nych źrebiąt.

Dnia 4 września r. b. przed 
południem o godzinie 10’/a sprzeda 
towarzystwo akcyjne drogą licytacyi 
w stadninie krajowćj w Sierako­
wie około 70 najlepszych ile możności 
litewskich źrebiąt klaczy wszy­
stkich maści. (4488)

Od dnia 2 września można źrebię! a 
te obejrzeć tamże,
Koniuszy krajowy

v. Kotze.

Sprzedaż tryków
Tryki pełnej krwi S out li­

do WII i CottSWOlfl są w 
Bogda nowie pod Oborni­
kami, W. Księstwo Poznańskie 
na sprzedaż. p594)

N. M. Witt.

Wieś szlachecka
900 morgów dobrej żytuićj ziemi, jest 
natychmiast do sprzedania i odebrania 
z inwentarzem, dobremi budynkami i 
dobrym domem mieszkalnym, za taksg 
landszaftową z zaliczką 10,000 tal., re­
szta hipotek stałych. (4628)

Dowiedzieć się mo/na bez pośre­
dnika poste restante Śrebrnagóra 
B. 51.

Gospodarstwo
o 140 morgach, J mili oJ Poznania tuż 
nad żwirówką położone, ma natychmiast 
pod korzystnemi warunkami być wy­
dzierżawione. Oferty sub lit. J. 4f 209 
przyjmuje ekspedycya anonsów G. L. 
Daube & Co. w Poznaniu do 
dalszego pzzesłania. |4456)

Dla

kupujących dobra-
Dobra rycerskie o 4500 morgach, 10 mi­

nut od źwirówki rządowej oddalone, ‘/a m’'’ 
od dwóch dworców kolei wschodniej a 8 go­
dzin od Poznania; 2200 morgów pod płu­
giem, 1000 mórg, łąk dwusiecznych, 300 mórg, 
lasu, 900 m. wybornego torfu, 17 m. ogrodu; 
i parku i 500 m. rocznego wysiewu pszenicy 
i żyta; z gorzelnią o 80 szeflach codziennego 
zacieru, dobrym żywym i martwym inwenta­
rzem, nowym murowanym wielkim domem 
mieszkalnym i kompletnemi budynkami gospo- 
darczemi, są z powodu różnych okoliczności, 
przy zaliczce około 40000 tal. za bardzo ta­
nią cenę 35 tal. za mórg natych­
miast do sprzedania lub też na dobra mniej­
sze lub jednę lub dwie w wielkiem mieście 
położone kamienice i 20,000 tal. zaliczki « 
gotówce do zamienienia przez (4598) i

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznania

Zarządzeń gorzelni,
który zwykle dotąd 5 i 8 lat w jednem byw»M 
miejscu i pewny jest dobrego wydatku i jesz-i 
cze jest czynnym, poszukuje natychmiast u- 
mieszczenia. Dowiedzieć się można szczegół
. g Alexander,

(4694) Św. Marciu II w Poznaniu-^
lloininiuni Tomice, przy sanie,! 

granicy Wielkiego Księstwa Poznańskiego p<t 
łożone, potrzebuje od św. Michała rb. sl<*'
żącego nieżonatego — albo też 
«lowego żonatego, któryby jednoczesn 
trudnił się służbą. . (4650)

Interesenci mogą się zgłosić listownie po 
adresem 25. «. Hobahów poste re­
stante albo też osobiście u właści.cie
pomienionych dóbr. ___ _—

t ogrodnik, Polak, z żoną, wolny o 
wojskowości, obeznany dobrze w swym za 
dzie, obecnie w miejscu, poszukuje od 1 p 
dziernika b. r. lub od 1 stycznia 1875 r- . 
powiednićj posady w Księstwie lub K 
stwie. W. Neumann ogrodnik w Bryle w
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